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Kalendarzyk tygodniowy. 

8ob. Sw. Kandyda i Ewa\. 
0iiedz. N.1\1. P. Hóżallc. 
Pono św. Placyda 1\:1. 
Wtor. Św. Brunona W. 
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Dl. dnia g. 11 m. 24. Odnoszenie 10 k. m. 
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a agazynu 

" I " 
po róciła z Paryża 
poleca wytworne modele eraz kapelusze z własnej pracowni. 

p d ,. .. l vis a vis Nowej O Z, 1e ona Synagogi 132H-3-1 

Największa pralnia chemiczna i farbiarnia w kraju, 
w Grochowie pod Warszawą 

FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA Ni! 5. 
Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz farbuje wsze~ką garderobę damską 

i męską bez prucia jedwabne i welniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemIozdobami, mundury, 
wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gObeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. 
Firanki na żądanie czyni się niezapalnemi t. j. palić się płomieniem nie będą. 

Na żądanie w 4 dni. -- -~ -- . Zatwierdzone przez Millisteryulll Spraw Wewnętrznych 

Kursy muzyczne speoyalnej gry fortepianowej 
Maryi Bojanowskiej przy ug. Skwerowej 20. 
Z prawem wydawania osobom, kOIlczącym je, świa· 

dectw nauczycielskich. 
Kurs niższy i średni oraz klasa teoryi muzyki jest pod 
kierunkiem Maryi Bojanowskiej. Kurs najwyższy 
prowadzi profesor Rudolf Strobł. Klasy harmonii 
niższej, wyzszej, kontrapunktu, kompozycyi, oraz historyj 
muzyki, dyrektor "Lutni" Alojzy DwolI"zaczek. Ka­
żdy przedmiot wykładany jest dwa razy tygodniowo. 

Oplata roczna 80 rb. 
Przyjmują się też uczniowie i uczenice specyalnie na na· 
ukę teoryi muzyki, harmonii, kontrapunktu, kompozycyi 
i historyi muzyki, bez uczestniczenia w grze fortepiano-
wej, za opłatą 40 rb. rocznie. 1B80-~-1 

Akuszerka 

YŃ K 
mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej M 11 

pierwszy dom od rogu ulicy Średniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na żą-
danie umieszcza dzieci. l031-r-8 

Leon Grabowski 
Biuro ogrodnic2e, Przejazd Kg 19, 

urządza i przerabia parki i ogrody, przyjmuje 
je pod staly nadzór i konserwacyę· 
Dostarcza wszelkie rośliny, nasiona itd. 

Z dniem 8 października 1'. b. 

ulll Widzewska ..Ni 11'111 
. 1378-:-3-1 

I 

I 

Restauracya 1670-r-O 

Ś ID IŃSKIE O 
Księży Młyn, Przędzalniana .Nit 64D 

Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel­
kie zebrania oddaję bezpłatnie. 

W niedzielę 4 października 

KONCERT W OGRODZIE 
W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

Początek o 71/2 wiecz. 

---------------------------------------

Izk~ll ~rzJg~t~wawmj agólD~j 
przy ulicy \Y ólczaIlskiej 18 (Zielona 8) 

lekGye w roku szkolnym 1903/4 trwają: 
w I oddziele od godz. 10 do 12; 
w II oddziele od godz. 9 do 12; 
w III oddziele od godz. 9 do 11

/ 2 , 

1876-5-1 

Rozkład pociągów. 
I Od l-go maja. 

I Kolej Fabryczno-Łódzka. 

I Odohodzq z ł'.odzh o godzinie 12.22, 

7.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25**, 6 .. 02*, 1.28. 

PII":tlyohodzą de Łodzii!l o godz. 3g09. 5 .. 08
a 

8.25
H

, 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8.2., '0 .. 20**, 11.02* .. 
. P~Ciąg~, ~zna.czone ., slużą dla bezpośredniej komu­

mka.cYI "Łodz - Warszawa'l (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone •• , przeznaczone są dla letników. 

KoleJ Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą. do Kalisza o godz. 7.20, 2.08 do 
Warllllzanvy o godzinie 1.01. Prz,chOdzą z Kali­
.za o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa, 

, ?dch~dzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­
dZInIe 7.30, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.10 .. 
Przychodzą do sto Łódź-kaliska z Ostrowc8 o godz. 6.33 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. ' 

UW.Dl\Ii.. GodziujT wydrukowane tlustym drukiem 
oznn.ct:aJą czas od li wieczorem do 6 rano. 
--_. __ ._---------

..... Numer dzisiejszy składa się z 12.tu 
stronic. 

W trzecnsetllą rocznicę zgonu Łukasza Górnickiego. 
"(8527 + 86(3). 
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Trzysta lat liczymy od zgonu znakomiterro 
pisarza yolskiegoŁuka.sza Górnickiego, Trzysta 
lat z gorą upłynęło, luedy dzielny ten lllCl.Ż na­
wolywał :y S\VOilll"D,\~orzaninie" o większa po­
szanowame mowy. rOdZnlllej, o stalszy ellarakter 
narodowy, ."albowIem na~z polak, by jeno kes 
~ domu wYJ.e~h~~, . wne~ 1:18 chce inaczej mówi(~, 
J e1:0 ,t~Tm JęzykIem, gdZIe troszkę zanueszkal". 
Jezeb .~est ,we Włoszech, to udaje wIocha we 
Prancyl - iran?uza, 1l~1, Szlązku-czecha, ch'ociaż 
czeszczyzna "WIe to Bog, jaka bedzie. 'l 

• - ,!1~~ je.śli. rn~ rzee7:~sz, "żeby swym języ-
lnem. mo" 11, to powl~da, IZ zapomniał, aloo że 
lll~ SH~ przyrodzony Język prawdziwie gruby wi­
dZI; czego dowod~ąc wyrwie jakie staropolskie 
s~owo z! ~B?garodzlCe) a' ~ czeskiem jakiem glad­
kIem slu\vk18~I~ na sztych Je wystawj, _aby swen'o 
J ~zYkl~: gll'u?ose, a obcego piękność pokazał.:' P~n 
h.rys. n,\.t.or! \! "Dworzaninie" Góznickiego prze-
maWIa :r . 111 II Eml.U autora, tak mówi \\l XVI 'wieku ~ 
o polskIej mOWIe: ./-~- .( 

.,,~as.z język nie. jest sam IV sobie stary 
chOeHtZ lllm dawno polacy mówią ale urodzi! si~ 
b~rdzo ~a\vll? z slo~viellskieg·o. [(lbowiern wszyst~ 
lnB ~e ,Ję~yl\J:. ru~kl, polski, czeski, chorwacki, 
b?Slllel.lsk~, serb~kl, racki, bułgarski i inne, byl 
}I1,el';v8J. JedL'n Język. jako i naród jeden s10-
\nallslu. 

Kiedy li wOl'zaninowi polskich slów nie stanie 
dobl~ze ~l.czyni, ii. pożyczy z czeskiego języka ry~ 
chleJ, 1:1Z z llrllglch, a to dla teO'o iż ten sam 
n nas Jest w użyciu." o 

. A e~ś waszl;10ŚĆ panie mowę ladJlskq W8pO­

?nnu.tl, wldzę, byc ten obyczaj, iż niektórzy wa.si 
chcą pok~z~c, i~ . wiele umiej ą, co trzecie słowo 
to }).o !aculle mO:VI~r a można ich przyrówna6 do 
owej kufy, w kto!-'eJ troszkę wina, albo do peche­
rza, w ktoryrn klIka ziarn grochu, albowiem

c 
gdy . 
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zakolaczes7, \\r próillą kufę, wielki d~więk daje... opiera na konstytucyi weneckiej i y,ątla ab}~ 1'0l1ll- , 

jako i pęeherz pelen groehll... A, przeto gdzie blikę monarchiczną przel(sztalcić w rerublI~{,<~.-r~-
jest dobre polskie sl,owo t a r~ z l e c z y n i, publikallsluł:. ]vfonarcha wÓln~zas mia: 1, 8.lsr, (O 
kto lacillskie miasto mego kJadz18, , znaczenia Doży weneekieg'o. . , 

Tal-; n, llfwkQ slluł przeu tl.':;;ystu z gorą laty Na.jbanlziej surowo obeszta się kl'yLykn, , 11,1-
Lukas1, dórnicki, za.ehQeaj::F' braci swoieh Llo mi- stOl'y~zlla z ksiąy,lq Górniekieg(~, p.l:, ,,l!zwJo 
lowania tego co s\Vojski\', co nasze. w koronie polskiej, z Jll'zytoezemelll n:el(t?l'.Y(~1t 

postronnych rzeczy od r. lfi:38 uo 157~'. I\..snF~-
Jakkolwiek "Dwor1,anin" nie jest. rzecz!,l o~>y~ ka ukazala się dopiero IV I(rakowie W 16.3 G l:oku. 

ginalmh al{:\ przeróbln~ llo,mys!u, Ha,lta~ara l~a~tlg- \Vntlą książki wecUng krytyki jest (ia, ze nWIII:L 
lione (li libro clel Cartegu'lllo) Jedn<lkze zlohallzo- ~ v 11 

- , l } l tam wybitnych ra.kkl\V llistol'ye"nyc:h, są ty . co sze"e-
wany jest dobrze, a l~awet ust(,\P o .Jęz~,me t ,s O-b (rMy luźnie, drobne uie śeiśle z sob(~ poh~ezulle. 
\\TiaJlskich i Jaduv , l bardzo 1'0ZUllllllO pOJęty. l t 

J 1 . Uważam jednak, y,{:} książ Gl ta. 1, 'ego pow,o~ 
GÓl'Jlie.ki nie szedł tu ślepo za, aotorelll: (11Z0 du nabiera znaczenia, iż Górnicki noto w al w meJ 
z .1·e,h.).'U }wllIyslów opnściŁ i wiele uwag swoleh po- I . , lk' 

I 

tylko to, czego byl sam naocznym SW.Jaf 18m., 
ez yniL Jeżeli więe nie daje history kow1 ol brzyHllr:-

Ur<'Hlzil się Górnicki ~: Oświęcirn~n .. w lf>27 1'. ero materyału to przynajmniej dostarcza. prawdzl-
pobkratllankiw Akad~~mll krj\~{Ow~loeJ, ;~ast;ip- j ~vych faktó'w,' a ta prawda jest najcenni~jszą ce-
nie był' we \Vloszech l ksztaJcll . Slę . wI a.d\\l? cha. dla uziela na którcm można budowae 01b1'zy-
\V'1 lesztaleony . wysoko, 1,m1laz~ ehę~~~e prz Y.lęCIe mi ~ gmach ua ,~et wielkieh wypadków. , 
IW dWOI'ad\ blsknpa: krakowslnegl) ~tLlllUela l"la-

1 

Jakkolwiek Górnicki nie jest zbyt samodz181-
dejowskie,go, l~~:;i~~l~~t. ar<~!bi8.kup,a)~~iPźni~.lls]~~~~.u uJm myślicielem i ulegl za baruzo hllmnnizmow~ 
Pl'zyręLsluego 1 Vlllpa l a.dmewsh.1eb o, \\w1klL oO I oraz jego poglądom, mimo to, w litera~urze ~a.~ze.l 
kancler~Fl koroJlnego. . ." . r ,,' \' ~.'r. I baruzo wybitne zajmuje stanowisko, .Jako pisarz, 

ObJąl [loljt~m m:zf);d blbllOt.el .. aIZ~ l ~tkl;t:~lza I ·wXadający wybornie polskim językiem. 
Zygmunta Augusta l sprawuwał .go do~. ~ ,)()a:Pisma jego czytają się z wielkf); przyjemno­

, (:)trzyrn~\~szy 3t}~l'OSt\.vo r wa~I,L,l~o"w~kte l" t.yl\.o- I ścią i niezmierną Xatwością, co dowouzi, ie l~rl.ed 
eiusloe, OpllsCl1. stolleę 1 zannesz~\.al, Ot~t(~d j,o I trzema wiekami dobrze już byl wyrobiony JQzyk 
IV tykoei{lskirn zameczku, to \ve WSI LlpIl!kadl. '. I polski. ' 

. ..:Prócz "Dwor~a.nin,a". wydal:ego ,w h.ntk?\~'.I~ I rr~ ,te~ profesor Tarnows.ki ni;) szcz~dzi, mU 
w 1:)ti6 rolnI, :narHsal .Jes~e~e WIele mnych l\.SI,'ł w swoJeJ lIteraturze pochwal l pOWIada, ze, Jal~-
żek, z }cliÓl'ych na baczllle.l~z~~ uwagę ~aslyguJe: I kol wiele "nie byl najpotężniejszym u nas poh­
"l{ozmowa n elekcyi,wol1l9sC1 , .0 p,ra.wj(~ 1,O,by- tycznym umysłem, między pisarzami XVI-wioku, 
t;,znj}\('.h jlolskieh" ogloszow\ d,rrkwm ]UZ po s~lll,el'- , ale był tym, który IV politycznym l'o(lzajn najwl.a­
ci Clutora w Krakowie (161b 1'ol\1l). VV kSH1zce śeiwiej i najlepiej pisać umial. A dodawszy do 
t(~j autor zastanawia, się nad forrn t1 rząLlu po~- tego że ze wszystkich najwyra1,niej dostrzegal 
skiego i fJl'zychod.zi do. wnio.slcLI, że. elekcya "\1,1- potr~eby silnego rządu i że żądaJ ograniczenia 
ritirn" jest l'zeezac prze:l~tą l szkodh:va proponUje elekcyi, że dopominaJ się o należyty wzgl:;!d na 
,lit zamienić na tal~ą, ~ctora bylaby:rne w polu, ale miasta i ubezpieczenie Hzeczypospolitej, od wselto-
w murze przez sejm dokonaną, du przez kolonizacy(} kresów, przyznae mu trze-

Hozumie się, że "rozmowę" prowadzi polak ba, że nie naj większy z naszych pisarzów poli-
z wIochem a ten ostatni jest wyobrazieielern po- tycznych XVI wieku, jest na jego schylku, w 0[>0-

gh~dów sar!lCgo autora. . ce już, elekcyJne:j, ze w~zystki~h .I~ajznakor~i1isz~m. 
Rio tylko jednak o elekeyi w książce teJ A pro.fesor Chnllel~wsln dodaJ.e, 'h,e ,?po. B181skun, 

'r~l·d·llJ'eln·y uwao'j uważ~L Górnicki że prawo pol.- ReJu l Orzechowsklm. stanOWI Gorlllcl.Cl .czwarte z Id, . b) ,. . , k '1 l l' l k' , 
sIeje rÓwnież potrzebuje reformy. Bal się jed- llleJa o OglllWO w ,U(lOS cona elllU prozy p o s lej. 

nakże tej książki oglosiJ za życia, mówią, że ITI0-

y,nowladcy nie pozwolil~ mu n~ to, a sz~oda, ~o 
książka taka o reformLe powmn~ byla Jak naJ-
wcześniej przejść do polskiego ogolu., , . . 

\V tym kierunku szedł zawsze Gormckl, dZIe­
lo jego wydane dopiero w 1650 roku p. t. "Dro­
(l'a do zllpelnej wolności" żąda zupełnego prz~-
kształcenia konstytucyi polskiej. Reformę swoJą 

KRONIKA TYGODNIO A. 

-.-.-.-

barw, liniami w harmonfjne ujętemi akordy i I 
ze swych murów w prastarej dzielnicy i ze swych 
ulic w nowoczesnym utrzymanych stylu, z szat 
swych mieszkańców, z ich ruchów i gestów. 

Tego wszystkiego napróżno szukałbyś w 1 ... 0-W wagonie kolei wars:.mwsko-wiedelu;kiej. - Byak pracy, 
Brak pracowników. - Oddział przędzalniczy. - Wpisy dzi. 

szkolne. Lecz przy bliższem zbadaniu óbu tych miast, 
SłOlice złociste mi promieniami rozbłysło nad zwłaszcza przy porównaniu środków i zasobów 

Warszawą, strojąc ją ",!, b~rwy o ró~nolityc~ od- intelektualnych ich mieszkaliców, Łódź niema 
cieniach, ją, tę nadwlslanską kokietkę, która się czego wstydzić, bo i tu obok pracy wre prze­
z dziwna mocą przykuwa oczy wędrowca do cież życie społeczne w całej sile. Powstają co­
swych ~urów, uśmiecha się doń i budzi żywe raz to nowe instytucye i towarzystwa, których 
uderzenia serca, gdy ją witasl., czy żegnasz, cele i dążenia mają na widoku o wiele podnio­
śmiert.elniku, zmuszony pędzić żywot gdzieś w za- ślejsze ideały, niż zdobywanie fortuny, mniejsza 
padłym kącie lub w grod:t..ie, c~ zaledwie o trzy oto, jakiemi środkomi, byle moźliwie jaknaj-
godziny drogi oddalony, SpOWIty w gęst;y o.błok szy bciej. 
dymów, lasem kominów :wystrzela w, m.eblO~y! A jednak gdy Łódź opuszcza się bez żalu, 
taki jakiś inny, taki odmIenny, ch oc lllemmeJ Warszawę żegnasz zawsze z sercem ściśnionem, 
ciekawy i interesujący. zwłaszcza gdy słońce ozłoci ją i różnobarwnie 

Warszawa to arystolu'atka, to dama strojna przyozdobi. 
w modne sukienki, rozbawiona i uśmiechni~ta. Upalny byl dzień, w którym dzieci Izrae-
Łódź to pracownica w niebieskiej bluzie i llie- la obchodziły tegoroczną uroczystość Jom Kipuru 
biei':lkich pończochach, uznojona i zgorączkowana, poświęconą odpuszczeniu grzechów. Na dworc~ 
putulna wobec. tej pani strojn~j. i ro~kosz~ie u- kolei warsza~vsko-~iedeńskiej było gwarno i l'oj-
śmieebniętej, a Jednak radaby Jej dorownac, l'a- no, uie tak przecież, jak się to zazwyczaj d:deje. 
daby podążyć za jej ślad~mi: .. Sądny dzień żydowski wywarł swój wpływ. 

Bl,) i vr arszawa pracuje 1 w Jej marach war.. Stagnacya zapanowała na całej linii w naszym 
kocza młoty i wre coraz to w żywszem tempie P o l s k i m handlu i przemyśle. 
prac~ gorączkowa, znamię ogniskującego się Wagony pośpiesznego pociągu, zdążającego 
w murach nadwiślańskiego grodu wielkiego prze- w stronę granicy, natłoczone zazwyczaj, napeł­
myl.'lłu, tylko gdy w Ło~zi zajmu~e O? domi.n~. niały się tym razem bardzo powoli. Na plat­
jące, wszystko i. wszy8tkl~h przygll1~taJące .mleJ- formie panował ruch spokojny. Nie słychać na­
~ce, w W Rl'SZaWle ukrył 81.ę na kr~nc~ch mIast~, woływań i krótkich zwięzłych poleceń w czysto 
:!.tśro(!kowal w pewn,ych J~no d~Iel.llleacb, n~e handlowym stylu, nie widać zgorączkowanych 
zabił umysłowego ż~C1a, me wyzlęblł ser.c, me postaci, biegnących do wagonów z tobołkami, 
zanieezyścił tego pJękna, k~óre zawsze l :wsz~- paczkami, ba nawet workami i baryłkami, ku 
dzie naj wymowniej yrze~aWHt do ~uszy l, naJ- utrapieniu konduktorów i podróżnych nie mają­
!:jilniej kładzie swoJe pIętno na mIeszkancach r cych llajmniejszego o handlu i jego wymogach 
urodu który mu hołduje. . I po~ę?ia. fU jakaś ?rup~a star~zych. pań i mło­
b A Warszawa śmieje si~ do was tonamI I dZlezy, wsród której płec męska nosIła mundury 
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( Dokolłezcnie), 

(Spr:cyaIIlH, korospolltliJIl('Yil .• J{m,;woj II" I. 

f1ia{o.I!J'()d, :J8 Inl';:;e.~Jli'l. 

Sporadyczllc ob.ia\vy nicpoi·dusze!,p-!twu i!~t;nie· 

I 
ją wszędzie i zawsze,. (,lo p ('11\, i .i,edll!Lldc paiHlt"vo 
posiada rz~~d, który HdnJe dZle~·z.'y \'Vla~l'!.(2 w ~wo­

I ich rekach, oh,iawy te w(',ale Illl~ tq 1l1cpuko,Jl1cc. 
rrakil;l objawem ,iCH!. t. zw, ~piHek w Ni:-lZlLKa-
żdy kto pntryotyeznie wyśli, cala ua.sz,a pnum, 
jed~em słowem WHzyHey HUl'oWO '/.g;auili ton l1ie­
~·ozwa:l:.lly postępek, . tydł :2~i leLllieh liied,nHwiad~ 
c'!.onych ol"eerów. .I cdlla t.y I ko gazeta. "l'la.rodlll 
list" stallcła wich obrołlie; trzeba jedllll,kio vvie­
d'!.lcć, że" to jelit hrllko\'vc piscnd\O, a miniO to 
f>,OOO eg'!.cmplar'!.y C()(l'l;icllni(~ wyNyla Hię dfi 
AUI::Jtryi. 

CI,czym wymysłem ,iCHt, jakoby z powodu 
tej afery w kraju zapanował llicpok(\i. Otlol~O· 
hniona, lIioL'ozwa:l..ua, HtudcllCka. dCllIomltl'aeya 
przeciw "NarodncHln liHtowi" za. niepokój i wrze­
nie w kraju uwaiana lJy(:' !lie mnie. \VymyNłem 
jest, że r'!.~!d uioma od vvagi skolII prUlIl i t.owallyeh 
ofieen')w an)Hztow<u~. 

WHzyHey H:~ w arcsz,nie Hledezym, a za kilka 
dni b(~d:~ stawicni przed zWj'e'/,ajuy H~~d wo.iHko~ 
wy. HCldziu mi pr1,y w y<l ani II wyrok n hlJdzjc kie­
rowało jedynie poe:t..ueic sprnwiedliwo;:wi i wy­
magania dyHeyplilly wojHkowej, CnJy krnj żału­
je, Ze dotyehezuR uie areHztovvauo prawd',dwych 
winowajców, tyeL, kyJl'zy pod plll:4ZeZem obra:l..(~­
nego ofieenddcgo honoru mieli tym młodym ofI­
cerom p()dHU1H~e Hwoje hrudne, lliHkie, amhicyjne 
zamiury. Jakkolwiek javvua jeRt tajolllnica, kto 
był dl1sz:~ całej afery, jednakie niema, uiCHtcty, 
dosyć prawnych dowodów, żeby ieh można było 
areB'I,toWa(~. Za aral1że~'ów eałej tej sprawy po­
wszechnie uważaj~.~ peuHJ'()I10W:Llll'go gcncrału. lHa­
gdalenica i pcn'lyonowanego pułkownika. Wal:lieu. 

Młodego jeszcze wówc:t..as pod pul kowuika Wa­
sica powolał król Alel{/::!ander do gabinetu, jako 
mini!:.lLra wojny pr:t..ed swoim ślubcm, kiedy ni~t 
:t..e starszych ofiecrów przyj:!ć tego :t..aHzezytu me 
chciał. Wasic pnłkowui ka Magdalcnieq awanso­
wał na generała i mianowa.ł go komendantem 
Białogrodu, ora.z eałcgo dUllajl-::!I{,iego terytoryum 
wojskowego. Gdyby tych lndzi nic było, kl'?! 
Aleksander nie mógłby do skutku doprowadzlc 
Hwoie)l ma trymonialnyeh zarniarów. 

Zeby eLarakter tych oficerów <z czystym 
II 

wyższych zakładów nuukowych! oJ'prowaiizała 
pionierkę postępu, wy biel'ającą siq na uniwel.·· 
sytet do Genewy z ogromnym bukietem w r~l{? 
Tam syn żegnał ojca,któl'en:m lH"rlywiózł Z~Hn­
lek na studya naukowe w \Varszawie i w osta­
tniej chwili pożegnania nie skąpił je~zcze rad 
zbawiennych na ternat oszczędności i skrupulat­
nego liczenia się z groszem, bo czasy ciężkie i 
chociaż październik pomieniał się z li peem na 
role, strat, które ten ol:ltatni przyczynił nie wy­
równa. 

Trzeci dzwonek! 
Rozległa się świstawka naukonul1ktora. Od­

powiedział jej sygnał z maszyny i pociąg ruszył 
w dal, coraz to lIyżej, cornz to z w iqkszym roz­
pędem. 

Rozejr:t..alem się po wagonie. Wśród towa­
rzyszów podróży zwróciło moją uwagfi dwóch 
panów, o energicznym wyrazie twarzy i ruchach 
sprężystych. W kąt wagonu wtulił się zaś ów 
ojciec, wykładający przed chwilą synowi traktat 
o oszczędności. 

Lecz widocznie synalek dyablo musiał ,ul .. 
żyć kieszeni ojcowskiej, bo szlachcic miał mmę 
zasępioną. A moż,e i on z żalem żegnał War­
szawę· Energiczni panowie uporaw8zy się z roz­
lokowaniem manatków, rozpoczęli gawędę, któ­
rej treść zwróciła moją u wagę. 

- Wi~c - prawił brunet o żywem sympa­
tycznem wejrzeniu,-będę wres:t..cie zniewolony 
udać się do Berlina po majstrów! 

- Na Bogażywegol-odparł mu jego tow.a-
rzysz - toć chyba nie darmo prasa nawołUJe, 
abyśmy siłami krajowemi dźwigali nasz prze­
mysł. Pan, który tyle na ten temat pięknych 
wypowiedziałeś myśli, pan, który odziedziczy,:-
8zy sporą fortunę, mogąc żyć i używać jąłeś S]~ 
ciężkiej pracy, by dźwignąć przemysł krajowy ~ 
naprawdę krajowym go uczynić, pan do Swej 

fabryki niemców sprowadzić zamierzasz? 
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mundurem» ocenić należycie, trzeba 
wiedzieć, że obaj, zanim zostali <ślub­
nymi dygnitarzami», .iak u nas w Ser­
bii ieh nazywaj ą, by li także pl'l.;eci wui­
karni małżeń8tvva króla Aleksandra 
z Dragą. Ale mogą ci panowie myśleć 
i działać, jak chcą. Prócz wtitydu, 
któt'y nam zrobił i, nic innego zrobić 
nie potrafią. Pocieszamy się tern, że 
w każdem spoleczeilstwie mogą ~dę 
takie charal\tel'y znaleźć, zwłaszcza 
u nas, gdzie rządy kró16w Milana i 
Aleksandra sidy wi'zę{hi(~ k\)rupcy~, 
a ciągłe walki dynast.yczne, pod::lycanc 
zawsze z zagranicy, tak długo szur­
paly naszą równowagą Illoralną. Ale 
nieellnas tylko Europa zostawi w spo­
koju, my się powoli wyleczymy sami 
z tych chorób społecznych, które nam 
przez tak długie lata ze wszystkie11 
stron zaszczepiono. 

O byle co, podnosi się u nas wiel­
ka wrzawa, łatwo się o dużym źle 
mówi, jeden drugiemu nie łatwo wie­
rzy. .Nikt u nas niema dosyć powagi; 
ludzie, jakkolwiek są przed::liębiorczy, 
nie mają systemu i wytrwahści w pra­
cy. U nas nie zatarły się jeszcze śla­
dy oryentalizmu, a prądy z zacbodn 
jeszcze się nie przefermentowały. Nie 
odchorowało się jeszcze \";szystkiegu, 
co się odchorować musi, a nie naro­
dziło się wszystko, co się musi naro­
dzić. Ale, mimo tego wszystkiego, 
światu można powiedzieć, ze obca 
prasa nasze stosunki wprost karyka­
turuje. 

Naród 'serbski zasłużył na spra- ~ 
wiedIiwszy sąd. To'czył on niegdyś 
zażarte walki na południowych swoich L '-_ ... _­
granicach, broniąc chrześciaństwa i 
cywilizacyi europejskiej przed strasz!lą 
na wułnicą turecką, która gt'ozila Z~ laniem całej 
Europy. Walczy! i padł, ale nie sko:lał. Pl) pit;­
ciowiekowej niewoli podniósł się i wywldczył 
sobie, pod dowództwem Kara- D2iordżia, a pilŹ oiej 
Milosza Obrenowica, własnemi silami samo­
dzielność. Z nadludzkim wysiłkiem \vypowie­
dział jeszcze d wie wojny turkom; la.ł krew 
dla oswobodzenia Bulgaryi i niejeden karabin, 
który w Ctarnej Górze błysnął pl'zeci w turkom, 
za jego grosz wdowi był kupiony. Obok tego 
wszystkiego, naród serbski mU8iał przeżyć tak 
bardzo niepopularną wojnę z łmlgarami, następ­
stwo nieszczęśliwej polityki króla .M ilana. 

Wiec co mam ro6fć? CI:f 
Dy;ektorem zamianowalem krajowca, inży­

nierów mam polaków, ale o majstrów jako tako 
wyszkolonyc:h, o mJodszych techników, o tych 
podoficerów armii przemY-lłowej, o sily wyko­
nawcze, które z samych krajowców zrekrutować 
chciałem, bardzo trudno. 

Toć niedawno toczyła się żywa polemika 
w gazetach z racyi wypuszczenia pierwszego za­
stępu wychowańców - politechniki wars7...awskiej, 
którzy miejsc w krajowym przemyśle znaleźć 
nie mogli. 

Bo to są oficerowie armii przemysłowej, 
którym brak podoficerów i źolnierzów. Dopóki 
zaś nie będzie całego zastępu tych młodszych 
sił wykonawczych, przemysł rdzennie krajowy 
nie dźwignie się do tyla, by bardziej wzrosło za­
potrze bowanie sił kierujących. Zresztą spytaj 
pan budowniczych, właścicieli warsztatów me­
chanicznych, dyrektorów biur technicznych, sło­
WAm wszelkiego rodz9ju i pokroju przemysłow­
ców i przedsię biorców a dowiesz się jak im tru~ 
dno o należycie uzdolnione sily pomocnicze, 
rekrutowane pośród krajowców. 

Bt'uk nam pracowników mój panie, dotkli­
wy brak. A pl"aey moc wielka. Całe pola leżą 
jeszcze odłogiem, lub :ksploa~owane są przez. ż':(~ 
wioły obee, częstokroc wrogIe nam, które .lesli 
zużywaj~; krajowców w swoicb prze(hli~bior­
stwacb to jedyuie tylko pt'ostych robotników, 
wyrob~ików, od których oprócz tęgich musku­
łów nie wymaga się Ule więcej. 

Tymczasem pociąg stanął na jednej ze sta­
eyi pośrednich. 

Do wagonu przybył nam nowy towarzysz 
podróży. Czysty t~p 2iemi~nina, któ~emu s~ać 
klęski tegoroczne Ule dały SIę we znakI, bo mmę 
miał gęstą i śmiał si~ wesoło, 

- A, sąsiad dobrodziej! Kopę lat! Kopę lat! 
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Proj ekt pomnika Adolfa Dygasiilskiego. 

Naród serbski w ostatniem ~tulecin wiele 
zdziałał, wiele przdył, wiele przecierpiał, doka· 
zał tem WSZE lako, że ma oużo żywotnej sily i że 
ma prawo do bytu politycznego i samodzielnego 
rozwoju, 

S t a n i s ł a waS. 

Pomnik Dygasińskiego. 

D,dęki energicznym zabiegom komitetu z pp. 
Smoleńskim i Sygietyń~kim na czele, budowa 

pomnika doprowadzona została do skutku. Pom­
nik na mogile ~. p. Adolfa Dygasińskiego został 
już wykończony, a dzień poświęceni:1 pomnika 
został oznaczony na tiobotę 3-go pa~.jzierllika 
o gndzinie 5-ej po południu. Poświęcenia doko­
lla ks. rektor Chełmieki. 

Pomnik wykonał rzeźbiarz Czesław l\Iakow­
ski 'l czerwonego kieleckiego marmuru. Stanowi 
on slup 'L. ławką, u której spoczywa pies ,.,As", 
bohater powieści drnkowanej w "Kuryerze \Var-
8'lU wskilll" . Na stu pie ut!ta wiono popiersie bron­
zowe Drgasińskiego, odznaczające się wielkiem 
podobieństwem zmarłego pisarza. 

Popiersie to odl<lue jest w krajowej fabl'yce 
braci Lopiellskich. 

Ponmik robi bardzo dodatnie wrażenie, przy­
nOl:lząc należny wawrzyn dla j ego twórcy. 

Pamiątka ta słusznie należy się twórcy ty In 
pięknych powieści polskich, w których cudowna 
l'iwejska natura wy8tępuje tak plastycznie. 

Konrad Korzeniowski 
powieściopisarz angielski. 

. U Heineruanna, W Londynie, wyszły w tych 
dnlach cztery najnowsze nowele pióra naszeO'o 
rodaka,. Konrada Korzeniowskiego, który p~d 
pseudommem <s:Joseph Conrad> zajał w powie­
śeiopisar8twie angielskiem przed dzi~więciu laty 
o~r~z~ b~l'dzo wybitne miej~ce. Warto przypom­
mec, ze Jesi. on synem Apolmarego i urodził sie 
na Ukrainie w roku 1858. Malec 13-letni uciekł 
ze szkół warszawskich, dostał się do Marsylii, 
pracował tam czas pewien w domu handlowym 
u astępnie w stąpił do marynarki francuskiej k tó~ 
rą jednakże wkrótce zamienił na angielską. Po 
d.ługich ~atac11. wędrówki po oceanach dosłużył 
Slę stopma kapltana. Służbę marynarską musi"ł 
przed II-tu laty porzucić dla ratowania zdrowia 
mocno nadwyrężonego tropikalnemi febrami. Oie~ 
nił się z angielką i osiadł zrazu na francuskiem 
wybrzeżu północnem w St. Malo. Kiedy jednak 
skutkiem zamieszek w Tran~vaaln straci! mają­
tek tam ulokowany (a odZIedziczony po wuju 
Tadeuszu Bobrowskim), przeniósł się do okoli~ 
Londynu. 

Nie wiem czy wyszło co z powieści jeO'o 

I 
w polskim pr~ekladzie. Pierwszą była "Szale6-
stwo Allmaye'a", wydana, zdaje mi się w 1895 r., 
"Wygnaniec z wysp", rzecz osnuta na tle sto­

I sunków w Celebes. Dalej nHpisał ~Murzyna z Nar-

, .. ~ CÓż, z \Varszawki8ą~i3d ł: ochany, z wy- I ża~ąc osobą swoją zawodow~ siły pomocnicze, 
SClg0~? ktorych nam tak bardzo w róznych potrzeba kie-

- Gdzie mi tam W) ścigi w glowie - od- l rl1ńkach. Lecz dlatego potrzeba całej sieci szkół 
parł zusęp:ony szlachcic, który w chwili poże- zawodowych średnich, dostępnych dla najmniej 
gnania tak wymownie przekouywał syna o pO-I zamożnych :sf,:r naszego społeczeństwa. Potrzeba 
trzebie oszczędności i troskliwego liczenia się rozejść się po kraju zamiast skupiać wjednem 
z gwszem. - Tuć wiecie, że mam aż czterech miejscu, gdzie ciasno i tłoczno. 
dr,) blasów na kark u, nie licząc dwóch dorosłych To też oddział przędzalniczy przy nowej 
córek w domu, które też opatrzyć trzeba. szkółce rzemiosł dla !5fer najubo7.szych llieza wo-

-. T~gj.e chłopy, dorodni, panie dzieju, jak dn~e o.dda wie:ki~ us.ługi naszemu p;'zemyslowi 
świece. włokmstemu l. ze Sle tak wyraże ukraJ' OW1' Cfo • "'~, b • 

- A no, wyrośli na sc11\, al, ale cóż z tego? Ze zaś przemysł, to organizm bardzo skomplikowa-
Doją jeszcze ojca! Oj, doją, sąsiedzie! uy, a z drugiej znów strony każde społeczeństwo 

- Tuć pokończyli przec;eż wyż'3ze zakłady jeśli pragnie się prawidłowo rozwijać, musi mło~ 
naukowe. dzież swą w różuych kształcić kierunkach wiec 

- Tylko dwócb: starszy jest lekarzem bez pierwszym. i najświętszym obowiązkiem k'aźdego 
praktyki, średni pracuje u adwokata, ale natu- do?rze rnysłąceg.o obywatela jest śpieszyć z do-
rainie za darmo; młodszy, po ukończeniu sześciu ~'azną pomocą lllezamO~nej, uczącej si~ rnłodzie-
klns zawiesił ~ię przy jakiemś biurze prywatnem, zy. Tymczasem termlll płacenia wpisów slkol-
ale płacą mu tyle, że ledwie na buty star- nych za pasem. We wszystkich ł6dzkich zakła-
czy. N 3jrnłodszy poszedł do uni wersytetu na prawo. da~h ~auko;vych spore zastępy młodzieży nie 

To i dobrze, . mają srodkow do zapłacenia wpisów a najwiec.e} 
- Gdzie Zll.B, sąsiedzie. 'W 8zędzie ciasno. l\Ho- pono takich właśnie uczniów liczą nasze szkoły 

dzieży coraz to więcej przy bywa, a pracy dla zawodOwe. 
niej brak, Na wpis.y więc dla młodzieży szkolnej wo-

Jak tu pogodzić jedno z drugiem? łamy o datkI) grubym drnkiem w każdym nieo~ 
- Brak pracy. Brak pracowników. n: a1 ~umel:ze i wołać nie pl'zestaniemy, dopóki 
- Bo idziemy tylko po ścieżkach utartych. SIę me zbIerze potrzebna suma. 

Ciśniemy się wjednem miej8cll, zapominając, że ~'oć doprawdy wstyd by było dla bogatej 
całe pola leżą odłogiem. Holdujemy szablonowi, Lodzl, gdyby chociaż jeden młodzieniec opuścił 
nie istotnej potl·zebie. Całe te zastępy młodzie- mury szkolne, dlatego tylko że uie miał czem 
ży, która nieopa tl'znie, nie bacząc ani na środki opłacić wpisowego, ' 
materyalne, ani na zdolności, ani na upodobania 
i instynkt, pociągające ją w tym lub owym kie-
runku, po utartych ścieżkach kroczy wyłącznie, bar-
dzo często z braku środków lub zdolności wy-
przęga w połowie drogi, mnożąc szeregi wykole 
jonycll. Mogłaby ona krajowi wielkie oddać usługi Janusz. 
i sobie samej dostatni zapewnić zarobek, pomna-
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cyzu u (1897), t1 0 powieści Niepokoju u (1898), 
"Lorda Jim" (1899), we spółpracownictwie 
z F'ord'em Huefł'er'em "Spadkobierców (1901) i 
ostatnio wzmiankowane cztery nowele p. t. nllj­
dłuższej .,'l'yphOOlll> ("Orkan morski ") 

Konradowi Korzeniowskiemu, artyście pisa­
szowi angielskiemu, trzebaby poświ~cić obszerue 
studyum - a studYUID, wymagające od czytel­
nika niepośledniej znajomości angiehlkiego języ­
ka i Hpecyalnie oceanowej, że tak powiem, jego 
poezyi i malowniczości. Zkąd uciekinier war­
szawski, zkąd dziecko Ukrainy nabrało już nic­
ty lko mistrzowskiego stylu ję7.yka, ale tej intui­
tywnej plasty ki angielszczyzny, która go stawia 
na równi z Kiplingiem, nierzadko powyżej - to 
ualezy do rzędu lHlrdzo trudnych zagadek psy­
chicznych! A przecież styl językowy i niewy­
czerpana jego obrazowość w pismach J. Com'a­
da, to tylko mniejsza część jego zalet. Były ka­
pitan okrętowy jest przedewszystkiem artystą 
psychologiem, a jest nim w ciasnym, zdawałoby 
się zakresie doświadczeń z ludźmi rubasznymi, 
półokrzesauymi, lub pól i skończenie dzikimi. 

Bohater "Orkanu morskiego", kapitan Mac­
Wbirr - to arcytwór najpospoliciej szarego cha­
rakteru, człowiek do szpiku kości pozytywny, 
mający tyle tylko wyobraźni, ile mu potrzeha 
na kazdą dob~ - człowiek, nieskończenie iry­
tujący swoją ociężałością umysłową i nie­
skollczeuie zadziwiający flegmatycznem umieniem 
robienia rzeczy naj właściwszych, skoro tylko -
lecz ani chwili wczesniej I - robić je należy. 
~l\lld człowiek i Pl'zewspaniała arena morskiego 
orkanu - to materyał psychologa artysty. 

Pozwolę sobie przetłómaczyć z tej noweli 
ustęp. Pierwszy poruc:,mik okrętu, nazwiskiem 
Jukes, nie lubi swojego szefa, śledzi go z cią­
głym podziwem. Razu jednego, tak pisze o ka­
pitanie do przyjaciela: "Jego rozmowa? Boże 
w niebie! On nigdy nie rozmawia. Niedawno 
temu opowiadałem coś pod pomostem jednemu 
z maszynistów, a on Mac-Whirr, musiał mnie 
słyszeć, bo był tuż blizko w kajucie mapowej. 
Kiedy zaraz potem szedlem na straz, wychodzi 
on z kajuty, rozgląda się powoli dokola, patrzy 
na światła z tego boku, z tamtego, obu, ogląda 
się na kompas, zerka z podełba ku gwiazdom-:­
jak to u niego zwyczajem. Wreszcie odzywa SIę 
do mnie: 

- Czyś to ty gadał przed chwilą pod gan-
kiem? 

- Tak, - odrzekłem. 
- Z trzeci m maszynistą? 
- Tak, kapitanie. 
On na to nic. Odcbodzi sobie ku lewej ram­

pie, sinda pod przecznicą na swoim składallym 
stolku i siedzi , ani się nie ruszy - dobre pół 
godziny. Raz tylko kichnąt Dopiero potem, sły­
szę, że wstaje i lezie do prawej rampy, ku mnie. 
Kied y przyszedł rzekł: 

- Nie rozumiem, o czem ty tak możesz ga­
dać. Całe dwie godziny. Ja ci tego nie myślę 
ganić. Widuj~ ludzi na ląd:.de gadających tak 
cały dzień. Pewnie o tych /Samych rzeczach, za­
wsze jedno i to samo. Nie mogę pojąć". 

Głębie dziwowania się są w owem półgo-
dzinnem milczeniu kapitana! C. 

DLA MŁODZIEŻY. 

Jak Goroeznic, tak i w tym roku odwołujemy 
si~ do ogółu o pomoo dla młodzieży, uoz~szoza .. 
j ą,CJcj do szkół męzkich i żeńskioh. Pora wpisów 
lladvhodzi, a wielu nie ma możnośoi oplaeenia 
ioh. Zgłasza się do nas wielu opiekunów 110Z" 

niów o ciepłe ubranie. 
Ktoby więe miał niepotrzebuą; garderobę 

uezniowskf!, prosimy o złożenie j ej w redakoyi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Miłosza. 
TEATR WIELKI. Po pOludniu: "Biedna dziewczy­

na'" wodewil; wieczorem "Lalka," operetka w 3 aktach. 
Li bretto M. Ordonneau, muz. E. Audrana. . 

Poniedziałek. 
JjIrONA SŁOWIAŃSKIE. Skarbimira. 
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Towarzystwo dobroozynności.W czoraj, () go­
dzinie 9 i pół wieczorem odbyło się posiedze­
nie miesięczne lódzkiego ehrześciańskiego to· 
Wal'lystwa dobroczynności, któremu przewodni­
czył p. Juliu~z Kunitzer. Na stole obrad zna­
lazły się sprawy następujące: Przedewl:lzy~tkiem 
d0pełniono podziału między sobą czynności w no­
wowybranym przez zgromadzenie ogólne zarzą­
dzie instytucyi w ten sposób, że godność preze­
sa nadal piastować będzie p. Juliu8z Kunitzer, 
wiceprezesem został p. Rudolf Ziegle!', kasye­
rem p. Teodor Trenkler i sekretarzem p. August 
RaubaJ. 

W dalszym ciągu odczytano wykaz imienny 
tych fabrykantów, którzy dotychczas nie zade­
klarowali opłat na' rzecz cbrześciańskiego towa­
rzystwa za swoich robotników. Stwierdzono, ze 
zaledwie 20-tn właścicieli fabryk zobowiązało 
się płacić na rzecz towarzystwa po 50 kopiejek 
rocznie za robotników, pracującycb w ich fabry­
kach. Od chwili wystosowania listów do fabry­
kantów w pomienionej sprawie upłynęło sporo 
czasu, a wyników dotąd niema żadnych. Wobec 
tego wczoraj uchwalono delegować kilku człon­
ków do tych fabrykantów, którzy ociągają si~ 
z zadeklarowaniem składek, celem osobistego 
porozumienia się i otrzymania wspomnianych de­
klaracyj. 

WobeC"'tego, że fundusze towarzystwa do­
broczynności są bardzo skromne, zarząd postano­
wił zwrócić się do głównego zarządu poczt i te­
legrafów z prośbą o zwolnienie towarzystwa na 
przyszłość od opłaty za telefon, znajdujący się 
w domu przytułku starców i kalek, jak również 
o zezwolenie na przeprowadzenie komunikacyi 
telefonicznej do scbroniska dla obłąkanych w Ko­
cbanówce pod Ł0dzią. 

Na przedstawiony przez komitet schroniHka 
dla obłąkanych w Kochan{)wce projekt zapro­
wadzenia 50 puszek do skład.ania ofiar z napi­
sem «Cbrześciańskie towarzystwo dobroczynno­
ści - Kochanówka>, zarząd zgodził si~ cb~toie. 

Wreszcie postanowiono przyjąć do przytułku 
starców i kalek kandydatbw: Autoniego Sikor­
skiego, Lucynę K1iber i Mary~ Kociorek, która 
płacić będzie po 10 rb. miesięcznie. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 11 i pół 
w nocy. 

Bezpłatne ambulatoryum. Ohrześciańskie tow. 
dobroczynności zakrzątnęło się około utworzenia 
bezpłatnego ambulatoryum. Jest ono w n3.szem 
mieście bardzo potrzebne, gdyż wszystkie leczni­
ce są tak przepełnione, że niejeden biedak dłu­
go wyczekiwać musi, zanim otrzyma poradę le­
karską. W nowem am bulatoryum lekarze obo­
wiązki swoje pełnić muszą bezpłatnie. W celu 
zorganizowania tej bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
jak .rówuież w celu obmyślania środków nrzą­
dzenie zakładu zgromadzili 8i~ wczoraj lekarze 
chrześcianie w !:lali giełdy, a zebrali si~ w dość 
pokaźnej liczbie, skoro na 1i8tę zapisało się 34 
osób. 

Na przewodniczącego wybrany zO'ltał p. dr. 
Sikorski, który na sekretarza poprosił dr. Fan­
kanowskiego, na asesorów dr. Bondego i dr. Hząda. 
Na wezwanie dr. Kolińskiego i dr. Hząda przed­
stawiciele różnych działów medycyny ukła­
dali wykaz przedmiotów potrzebnych do lecze­
nia. Z obrad tych okazało się, że na urządze­
nie ambulatoryum i zakupno najpott'zebniejszych 
jnstrumentów niezbędną jest suma 500 rub., nie 
licząc ofiar w naturze przyrzeczonych przez dr. 
Rontalera, dl'. Jonszera, dl'. Jokla, dr. Rząda, 
dl'. Kolińskiego i t. d. Nadto oblicz1no budżet 
wydatków różnych w przybliżeniu na 800 rub. 
Nad wynalezieniem źródeł dochodu obradowano 
obszernie i stawiano rozmaite wnioski. Żaden 
z projektów jednak nie zyskał większości. 

Ostatecznie postanowiono, bez względu na 
brak środków, lecznicę l-go listopada otworzyć. 
Należy się bowiem spodziewać, że znajdą się li­
tościwi ludzie, którzy nią się zaopiekują Nil3 
trzeba bowiem zapominać, że w ambulatoryum 
chl'ześciańskiego tow. dobroczynności szukać be­
dą porady lekarskiej najbiedniejsi. A IHlwet ci 
nędzarze powinni wyleczywszy się, wrzuc:ć do 
puszki przeznaczonej na dobrowolne ofiary dla 
ambulatoryum kilka kopiejek. Wszak taką dro­
bną kwotę może dać każdy na utI"lymanie iu-

::: 

stytucyi, która da mu zdrowie, a wiCic wyrwie 
z nędzy i pozwoli pracować muła l ua utr~yma· 
nie rodziny. 

Kasa posagowa. Grono ruics:lkuIlCów Rado ... 
g08zcza, pod l.Jodzią, 1Jwróciło się do wlndzy 
wyższej () ~atwicJ'd:lCUic projektu ustawy nowe­
go typu kasy posagowej, na w:lór opl'aeowanej 
przez p. Józ!'f'u Adarnczcwl:lkiego, :l którego ini­
cyatywy powstała nowa kasa posagowa w Piotr· 
kowie. Projektowana w Iladogw:!zczn kasa po­
sagowa róinić się będ:lic od istnicj:1cej w Lodzi 
tern, że składki obowią'Zuj:~ec e:r.lollków do wno­
szenia za ka.żdy zawarty {!lub okrcHlono tylko 
na rb. 1 kop. 50, i ŻC pl":r.y udzialc 251 człon­
ków najrnllicjszy pogag stanowić ht;dzic rb. ISO, 
największy zaś rb. ~n5; przy udziale 501 człon­
ków najmlliejszy po~ag wYllimde rb. 2tJO, naj­
większy Z:1H rh. 750 i t. d. Po vrpłaecniu 100 
rubli sldadek członck l1wollliouy zostaje od pła­
cenia ll.ttdal obowi~~zkowyeh wniosków, nie tra­
cąc prawa do posagu. lJ llO[lllowuuie składek 
opartc jest na takicHI oblic:lcniu, ŻC k.:'1!:Hl będzie 
mogła wypłacać p08:1g ruaj;~et~mu do tcgo pmwo 
na drugi d:liell po śll1bi~. Do kasy takiej hędą 
mogły lla}cże<; jnknajsZCl"HZe wari:ltwy rzemidl­
nicze. 

Drugie towan. oszczędnościowo-pożyczkowe. 
W przeciągn H ·ciu mie8i~ey l". h. w towarzy­
stwie był ohrót m~st~pllj:1ey: Ba ud:.dały człon­
kowskie wniesiono rb. ·H>,!)/)2, na wkła,dy ru­
bli 259.414; procentów od pożyczek pobrano 
rb.B6,775. W yd~lUo pożyczc k na HUBlI.,) rb. 4)3;>,030 
ko-p.- 82. OgMllY obrót wyniósł rb. l A40,47:3 
kop. 92. Członków było :WOO, składających 
oSZCZędl108Ci 2138. 

Nowa taryfa. Z dniem 14 liHtopada r. b. 
wprowadzona zostaje lHiwa taryfa ogólua za 
Ni? 70tH (wydanie pierwszc), na przcw{lz ładun­
ków w pociągach towarowych ~zwyklej i bezpo­
średnicj komuuikaeyi rO!:lyjskich dróg żclaznych 
znaczenia ogólnego (znmiast ohowi:.!znjąeej do 
14 listopada r. b. taryfy dróg żela:lnych I i II 
grupy). 

Fałszywa pogłoska. W niektórych dzisiej­
szych pismach warszawskich pojawiła się wia .. 
domość, jakoby miuisteryurn już d~lło odpowiedź 
?dmowną na podanie pp. CieHielskiego, Potza i 
mnycb o zalożenie w tod~i nowego towarzyl::!twa 
wzujemncgo kr~dytll. Wiadomoś(~ ta jest błędną, 
sprawa t~ ~owlcm jcszcze nie znajduje się na­
wet w llulllsteryum. 

Ze szkół. Starszy nauczyciel dwuklasowej 
szkljlły w 'ruszynie p. Stanil:łław Wosik powoła­
ny został z d. 14 paździeruika 1'. h. na posadę 
starszego nauczyciela szkoły miejskiej }i?! 28 
w Łodzi. 

Z "Talmud - Toryu. Uroezystość zumkni~cia 
roku szkolnego w tutejszej szkole rzemiosł «rral­
~ud-Tol'a> odb<idzie się w dniu 4: b. m. o godzi­
me 4-ej popołudniu; zapis kundydatów na nowy 
!ok szkolny odbywać ~ię będzie w dniach: 8, 9 
l 11 b. m. od godziny l (\ do 12 w południc. 

Nadmie?iamy, iż, w myśl uchwały zarządu 
szkoty 'I. dUIa 12 z. m., kandydaci ohowiazkowo 
przedstawić muszą świadectwa urodzenia. " 

O~bi~r. Przy.odbiorze przez komisyę rządo­
wą. SIeCI telefollIcznej ou tOWUl'zyHtwa Bella, 
stWIerdzono, że sieć ta pOHiada 900 abonent6w, 
874 słupy, podtrzymujące lM37 wiorst drntu słu­
żącego, jako przewodni ki.' 

~~rtofle. ~Vobec nieurodzaju kartofli w ro­
ku bleząeym, mektórzy handlarze produktów spo· 
żywczyeb sprowadzać zaczeli kartofle z Cesar­
stwa, które sprzedawali nar~zie po 2 rb. 80 kop. 
za korzec. Z powodu braku odpowiedniego miej­
sca do przechowywania kartofle poczeły gnić co 
zmusiło halldlarzów do ~bniżenia piel'~otnej e'eny 
o 80 kop. na korcu. 

Ianieje wszelako obawa ze handlarze sprze­
dają kartofle zepsute ze 8zk~dą dla zdrowia spo~ 
żyWC?W, na co zwracamy uwag~ komisyi sani­
tarneJ. 

. Z~ zgroma.dzenia rzeźników. ZgromHdzenie 
maJstrow rzeźlllczych w Łodzi, na swego radc~ 
prawnego zaprosiło adwokata przysiegłeO"o p. 
Edwarda Filipkowskiego. 4 l:? 

.Z ~eatru. ~l'tY8tk8.if nasze~o stałego teatru, 
ulublemca publIczności łódzkiej, panna Helena 
Pawłpwska zaangażowana została do teatrów 
rząd?wych wars~awskich. P9nna Pnwłowska wy­
stąpIła na tlceme warszawskiej po raz pierwszy 
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WOzol'aj w roli Wandy w komedyi Bałuckiego 
"Grube ryby", przyjęta przez publiczność war­
szawską nader życzli wie. 

Przechodzenie graniGY. Departament celny 
wyjaśnił, że osoby, które potajemnie wyemigro­
wały zagranic~ i wracają stamtąd na zasadzie 
świadectw konsulów rosyjskich, powinny być ka­
rane tylko za potajemne przejście granicy, w ża­
dnym zaś razie are\lztowane i odsyłane et3 pem 
na miejsce stałego zamieszkania. 

ŚGieki fabrYGzne. Komisya do spraw ~dmi­
nistracyjllych, powołana w celu dokonania re­
wizyi wszystkich fabryk łódzkich ukończyła S'ń'O­
je czynności wczoraj wieczorem. Rzeczona ko­
misya przyszła do wnioskn, że ter~źniejszy P,y­
steru oczyszczania wód ściekowych w fabl'ykach 
zgiel'skich nie odpowiada swemu celowi. Przede· 
wszystkiem należałoby wszędzie zaprowadzić fil­
try. Komisya z polecenia p. gubernatora piotr­
kowskiego opracowuje projekt oczyszczania wód 
ściekow) cb w Zgierzu i przedstawi go następnie 
do zatwierdzenia ministeryum. 

Parcelaoye. W tych dniach przystąpiono do 
rozparcelowania części majątku Jagodnica, pod 
Łodzią, należącego do tutejszego przemysłowca 
p. Neumalla. Grunty zakwalifikowane do parce­
lacyi, lla przestrzeni 5 włók podzielone ZOBtUDą 
na parcele dwumorgowe. 

Rozpoczęta zostala także parcelacya mająt:. 
ku Wiucentów w pow. laskim, należącego do 
sukcesorów Prądzyńskiego. Każda parcela otej­
mować ma ćwierć włóki. 

Podziału wzmiallkowanych gruntów dokony­
wa biuro miernicze pp. Z. Kułakowskiego i Trąb· 
czyńskiego. 

Podziękowanie.. ZarrządOchrony dla dziewcząt­
wyzn, mojż. w Łodzi otrzymał w .IiI ~wartale r. b,. na­
stępujące ofiary: Za łaskaw~m posrednr,ctwem komlte~u 
synagogi, przy ul. Spacerowej, pp.: Jakob Hertz ~28. l~: 
20 k., dr. Karol Poznański 75 rb., Ignacy Poznanskl 21 
rb., Zygmunt Jarociński 7 rb. 50 lr., ~ygm. Lande T rb. 
50 k., Michał Folman 3 rb. 75 k., J ozef Gutman. 3 rb. 
75 k., J. Muszkat 3 rb 75 k., oraz od pp.: .A. Fr. I !. H. 
z wyniku sądu polubownego 250 rb, M. I A. p. 20 rb., 
od tow. akc. Dąbrówka za pośredn. J. Hertza 100 rb. 
Razem 631 rb. 51 k. Oprócz tego ofiarowali pp .. N. Du .. 
miński 100 cborągiewek na majówkę, N. N. dzwon, S. 
Szeps 12 koszulek dziecinnych. ..' 

Za powyższe ofiary zarząd Ochrony dZiękUJe uprzeJ­
mie Szan. ofiarodawcom. 

Przy pracy.. Przy u\. Spacerowej nr. 21, robo­
tnik fabryczny Tobe Fraykol'll, wbU sobie przy pracy 
drzazaę w pal~c. Zawezwane Po~otowie, po udzieleniu 
T . .F.

o 
doraźnej pomocy, pozostaWiło poszkodowanego na 

miejscu. 
Przyjemna zabawa. Na p.odwórzu. do.mu nr. 

31, przy ul. Wolborskiej. ba,wilo s1ę kIlkoro d~leCl. Pod­
czas zabawy jeden z chlopcow ugryzł 14-letnwgo Sruła 
Kleimana z taką silą w rękę, iż od!5ryz~ S. K. pOlowę 
trzeciego i cały czwarty palec prawej rękI. Przyb.yle Po­
gotowie, po udzieleniu doraźnej pomocy, pozostaWIło cho­
rego na miejscu. 

Bez pracy. Przy ul. WÓlczańskiej nr. 135,. Igna­
cy Roworka. lat 54, bez stałego zajęcia, uległ ogoln~m~ 
osłabieniu. Przybyłe Pogotowie, ro ~d.zieleniu dorazneJ 
pomocy, pozostawiło biedaka na mle~scu .. -. P?dobn,Y 
wypadek zdarzył się przy zbiegu uJ. ZwloneJ l Llpow~J. 
Lud wik Kozel, Jat 38, bez stałego zajęc!a, wskutek ogol­
nego osłabienia i początku gorączk0'YeJ ~horoby, z~m­
dlat Przybyłe Pogotowie, po przywForemu .K! d'l P.lzy:­
tomności, odwiozło chorego do szpitala na stałą ku-
racyę· . 

Atak histeryczny. Przy ul. Kons~~ntynowski.eJ, 
żona robotnika fabrycznego, .Felicya Zamlmska, !at D9, 
dostała ataku histerycznego. Przybyłe PogotowIe,. p,0 
udzieleniu doraźnej pomocy, pozostaWiło chorą na mieJ­
scu. 

K.radzież. Do W ojciecba SWitali, służą~eg.o z,a 
lokaja u dr. Skibińskiego, przys~edł z wizytą niejaki J o 
zef Górski, piekarz z zawodu l .skradł mu. 600 rb. Po 
zaaresztowaniu Górskiego, znaleZIOno przy ,mm tylk~ 3ąO 
rb. Co do pozo~talych 300 rb., Górski. tłomaczy SIę, ze 
mn je skradziono już po zaaresztowanIU. . 

Nagła śmierć.. We wsi Dąbro.wa, w gm. Ch~Jny 
zmarła nagle Magdalena Rosiak, w Wieku lat 59, CIer' 
piąca na otłuszczenie serca. 

Nap~d. \Ve wsi Dąbr?wa, w gm. ~.hojny~ niezn.a­
ny zl:oczynea napadł na mlesz~ankę teJze .WSI, MeIl~ 
.Frank liczącą lat 52 i uderzył Ją 2 razy nozem ~ .nos I 
grzbiet poczelll zabrał jej ~awiniątk~ z. rzecz.aml ! po­
śpieszn'ie zbiegł. Poranionej nie grOZI nlebezpleczenstwo 
utraty życia. 

--:-:-.-

SZTUKA i PtŚ~iENNIGTWO. 
'* W teatize Wielkim jutro pierwsze w tym 

sezouie przed~tawjenie popołlldn!owe. Dana bę­
dzie <: Biedna dziewczyna>. W leCZOl'em po raz 
drugi <Lalka>. 
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Z WARSZAWY. 

P i e 8 k o waS kał a. 
- W czwartek odbyło się zebranie udzia­

łowców w sprawie zakupna Pieskowej Skały. 
VVzięło w niem udział kilkadziesiąt osób, repre­
zentujących 123 udziały. Złożono dotychczas 
sumę 48 750 rb. Upoważnieni pl'zez drugie ze­
branie udziałowców pp. J. K. Jasiński i J. M. 
Kamiński zawarli z właścicielem Pieskowej Ska­
ły p. M. Wilczyńskim akt obietnicy kupna i zło­
żyli tytułem zadatku 7,739 rb., t. j. tę sumę, 
która po potrąceuiu pozyczki T. K. Z. i długów 
hypoteczoycb pozostaje z umówionego szacunku 
majątku w wysokości 65 tysięcy rubli. Obszar 
ma jątku 400 morgów przeważnie lasu. Jako 

! jedyną formę spółki udziałowców uznnno towa-

!
' rzystwo akcyjne. G~ly by takowe nie zostało 

przez władzę zatwierdzone i tym sposobem akt 

I kupna-l!'przedaży Pieskowej Skały nie przyszedł 
. do skutku, stracony będzie nie cały zadatek, 

I lecz tylko 5% od sumy szacunkowej, czyli 3,250 
rubli. 

l
P. M. Kal'pus zdawał następnie sprawę 

z admiuistracyi Pieskową Skałą, ponieważ od 

I 
dnia podpisania aktu obietnicy kupna udziałowcy 
weszli w faktyczne władanie majątkiem. Komi-
tet, wybrany na poprzedniem posiedzeniu, przy-

, szedł do przekonania, że na razie można już zu­
żytkować niektóre pokoje zamku bez uprzedniej 
restauracyi i postanowić wynajmować je na mie­
szkania dla letników. Z tego źródła osiągnięto 
dochodu 600 rb.; wydatkowano na urządzenie 
mieszkalI tysiąc paręset rubli. Komitet zastana­
wiał się nad sprawą budowy szosy z Olkusza do 
Pieskowej skały; - przewidywana jest uchwała 
gminna, mocą której budowa ta dokonaną zo-

o g. 5 po poło odsłoni~to na Pow~zkach po­
mnik Dygasińskiego. Ceremonii poświ~cenia do­
konał ks. kanonik Cbełmicki, który w wymow­
nych slowach podniósł zaslugi zmarlego pisarza. 
Przemawiał jeszcze Antoni Sygietyńs\d. 

D l a ś. p. Kra j e w s k i e g o. 

- W kościele N, P. Maryi Łaskawej wmu­
rowano juź tablicę dla uczczenia pam~ęci Ś. P: 
Aleksandra Krajewskiego. Poświęcellle nastąpl 
niebawem. 

Telegramy. 
(Od własnych korespondentów). 

Katowice, 2 października. Redaktora "G6r­
no!;zlązaka" Wizeka, za obrazę nauczyciela nie­
mieckiego skazano na dwa miesiące więzienia. 

Paryi, 2 października. Rząd francuski za~ 
wiesił biskupowi marsylskiemu wypłatę pensyl 
wyneszącej 12,000 franków. W zamian za to 
deputacya katolików wre,czyła mu 25.000 fran­
ków, zebranych w drodze składek. 

Paryi, 2 października. W kolach miarodaj -
nych zapewniają jakoby wyprawa do Marokko 
była postanowioną. Izby mają uchwalić odpo­
wiedni kredyt. 

Sofia, 2 pażdziel'nika. '\-V okolicach Krato· 
wa wzmaga się na nowo ruch powstańczy. Po­
ła,czone oddziały Jankowa i Lewterona rozbiły 
turków w pobliżu gór Piryńskich. 

Sofia, 2 pażdziernika. Aresztowano kilku 
młodych niemców, którzy na kolei Wakord-Bie­
lowa odejmowali plany strategiczne. 

Z ostatniej chwili. 
stanie kosztem wsi okolicznych, wszakże na wła- (Od wbsnych korespondentów)-
ścicieli majątku spadłby obowiązek opłacenia Londyn, 3 października. Na bankiecie w Scbie-
kosztów nadzoru technicznego, przeprowadzenia 
szosy przez terytoryum majątku, oraz dostarcze- feld lord Balfour oświadczył, że lord Milnel' zga-
nie materyału, co ogółem wyniosłoby około 15 dza się na politykę rządu. Ostatnie wypadki 
tysięcy rubli. '\-Vobec takich kosztów urzeczy- rozstroiły rząd, a nie stronnictwa. W lordzie 
wistnienie tej myśli odłożone zostało do lepszych Chamberleinie Anglia traci bezbowrotnie najJe-
czasÓw. pszego z ministrów kolonii. 

Z kolei zebrani zajęli się ustawą projekto-
wanego towarzystwa akcyjnego, p. t. <Towarzy- I Lublana, 3 października. Od początku sej-
stwo akcyjne zamek Pieskowa Skala>. Towa- mu stronnictwo katolickie rozpocz~ło energiczną 
rzystwo ma na celu prowadzenie zakładu wodo- obstrukcyę, która trwa do tej chwili. 
leczuiczego, oraz urządzenie letnisk. Kapitał za- Wiedeń, 3 października. Rumuńska para kró-
kłndowy oznaczono r:a sumę 160 tysięcy rubli, lewska wyjechała do Białogrodu. 
a w mirlrę potrzeby może być podwyższony do Białogród, 3 października. Na konf'el'euC'yi 
200 tys. rb. Do głosowania na zebraniach upo- radykałów uchwalono aby dyety posłów skupszczy-
ważnia posiadanie 3-5 akcyj. ny zmniejszyć z 15 na 10 denarów dziennie. 

Odczytano następnie preliminarz dochodu Konstantynopol, 3 października. Przybyły tu 
i wydatków na rok przyszły od 1 października Tewfik-basza poseł turecki w Berlinie oświad-
r. b. do l pnździel'nika 1904 r. Przewidywany 
jest dochód z wynajmu mieszkań latem w sumie czył, że eesarz Wilhelm w zupełności pochwala 
l 750 rb., z dzierżaw 1,787 rb., z prowadzenia plan reform w Macedonii, uważa jednak za 'sto-
g~sporlarstwa rolnego 1,328 rb., ogółem 4,800 rb. sowne, aby komisya zapewniła charakter mię-
Przewidywane wydatki mają wynieM 4,400 rb., I dzynarodowy. 
w czem wyrobienie koncesyi na towarzystwo 
akcyjne 500 rb., rata T. K. Z. 400 rb., inne Londyn, 3 października. Rząd angielski wy­
pozycy-e zaś .dotyczą lltrzymania majątku i ad-, najął oś~ okrętów transportowy0h dla przewie­
ministracyi. Prócz tego npoważniono zarz~d do . zienia wojsk do kraju Somalisów • 
podniesienia z zebranego kapitału sumy ~,700 Konstentynopol. 3 października. W okregn 
rb., w czem 2,000 rb., na remont zamku i 1,500 salonickim powstańcy poprzecinali druty tele Q 

rb. na dodatkowe umeblowanie wynajmowanych graficzne i wzniecili pożary przy pomocy bomb 
mieszkań. dynamitowych. 

Do zarządu wybrani zostali pp. Maryan Baroelona, B października. Z powodu cho-
Karpus, dr. Józef Zawadzki, Kazimierz Meren- l'oby żony prezes gabinetn francuskiego Combes 
dowski, Kazimierz Julian Jasiński, dr. Henryk powraca do Paryża. 
Dobrzycki, Wojciech Bieńkowski i Henryk Ge· Konstantynopol, 3 października. Turcya zmo. 
bethner, na zastępców zaś pp. Zygmunt Miuski, bilizowała 315 batalionów redyfów pierwszej i 
Edmund Puchs i dr. Łukasz J edlicki. drugiej klasy. ~ 

Zarząd ten ma te prawa, co przyszła dy- (Na wojnę grecką zmobilizowano tylko 38 batalio._~"""." ~ 
rekcya towarzystwa akcyjnego. nów. Prz-yp. Red.)~"~ 

- \Vczoraj zostało zorganizowane stowarzy- Konstantynopol, 3 października. Rząd bel-
szenie wzajemnych ubezpieczeń na wypadek gijski zawiadomił Wysoką Portę, że oficerowie 
śmierci p. t. (Wzajemna pomoc,. zaangażowani do <żandarmeryj macedońskiej 1& 

tworzonej na żądanie mocarstw, odjeżdżają Telefonem .. 

p o g r z e b D y g a s i ń s k i e g o. 
Dziś rano o g. 11 w kościele św. Krzyża 

ks. Szcześniak w :l!:łystencyi księży Maślakow· 

ski ego i Chelmickiego odprawił nabożeństwo 

żałobne za duszę ś. p. Adolfa Dygasińskiego. 
Kościół hyŁ napełniony przez zwolenników ta­
lentu autora "l\Iargieli i .Margielki", wśród któ­
których było wielu przedstawicieli literatury, 
dziennikarstwa i sztuki. 

w tych dniach do stolicy Turcyi. 

OD ADMINISTRACYI 
Ogłoszenia do biei,cego numerG przyjmuj e 

administraGya "Rozwoju' do godziny n-ej rano, 
nekrologi do godz. l .. eJ po południu~ Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaćzonych godzinach, b~dą 
umieszczone w numerze dnia nast,pnego. 

W niedziele i jwi~ta admmistracya zam­
kni~ta. 
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Ni~~olmlalallego Pocz~cia Naj śwj~tszej Maryi Panny. 
-s-

Pierwsze, urzędowe pismo Piusa X-go, odno­
si się do dogmatu o Niepokalanem Poczęciu i 
ma ll38tępnjące brzmienieJ 

!l Ukochanym Synom Naszym, Kardyna10m: 
'Vincenteml1 Vanutelli, Marcano Rampolla deI 
Tindaro, Dumeuico Fen'ata, Guis-Calasam~io Vi­
ve8 y Tuto! Jeżeli jest obowiązkiem Naszym 
w wY80kiej czci zachować przekazane nam nau­
l,i i przykłady Naszego wspaniałego poprzedni­
ka, świętej pamięci Leona XIII, to w tern więk­
Hzej mierze mamy ten obowiązek, co do tego, co 
dotyczy rozszel'zania wiary i świętości obrzędów. 
Goduy czci najwyższej zmarły Pontifex po~tallo' 
wil, ażeby pięćdziesiąta rocznica ogłoszenia do­
gmatu o Niepukn.lanem Poczęciu Najświętszej 
Maryi Panny, zgodnie z życzeniami wiernych ca­
łego ~wiata, obehodzoną była z nadzwyczujnemi 
uroczystościami i w tym celu zamianował komi­
s're KarclyuHłów dla wydania odpowiednich zu­
rządZe11 i kierownnia uroczystością, tak, ażeby 
pamięc te.i błogosławionej chwili godnie uczczoną 
została. Ożywieni temiZ uczuciami najgh;;b'lzej 
czci dla Najświęt::l'lej Maryi Panny, przekonaui, 
że wśród bolesnych wypadków teraźniejszodci nic 
POZ(»',tuje nam inna pociecha, jak Niebios, a tam 
zaś potęine or~downictwo Tej Przemożnej, kUll'!l. 
zaw~ze z pomocą wiernym śpieRzy, zatwierdza­
wy \'I/~~l, uujmihli nam Kal'dynaluwie w g·OdllO­
śei człouków tej komisyi obchodowej. Mumy na­
dzieję, ie zapał wasz uwieilCzy świetny rezultat 
szczególnie z pomocą rrej Najmiłości w@zej, która 
dopoHlOże wam w spelnieniu zadania. 

Oby Pan za wstawieniem się Niepokalanej 
Dz.iewicy, powołanej wolą św. Trójcy do pozna­
nia wszelkich tajemnic litości i ~iłości, do roz­
dawnictwa wszelkich łask, wysłuchał modłów, 
które wierni wznosić będą W tej uroczystej chwi­
li. \V tej słodkiej nadziei ndzielamy Wam z ('a­
lego serca naszego apostoll:lkiego błogosławień­
stwa. 

W Watykanie, 8 września 1903 roku, 
Pius P. P. X." 

Jagiellonka w Brukseli. 

Niedawno temu w u:.ałem miasteczkn bawar­
skiem Landshut, odbyła się uroczystość, która i 
nas zainteresować powinna. Oto z okazyi jakie~ś 
lokalnej wystawy w tem mieście, urządzono po­
chód historyczny, przedstawiający wjazd do mia­
sta ks. Jerzego "Bogatego" ze swą narzeczoną 
Jad wigq, córką Kazimierza J ugiellollczy ka w dniu 
14 li::ltopada 1475 r. Jadwiga ta, maro szersze­
mu ogółowi znana, to jedna z ciekawszych po­
st aci kobiecych na tronie, pociągająca krasą, ro­
zumem i nieszcześciem .•. 

Kto ciekaw,' ten znajdzie bliźsze szczegóły 
w szkicach Szt1jnocby-zdaje mi się w tomie II. 
Nie mając ich chwilowo pod ręką, przypomnę 
ten epizod na podstawie stl'eszczenia szkicu Sr.aj­
Dochy i notatek poczynionych w czasie, gdy 
zwiedzalem Landshut i jego pamiątki. 

* 
Jadwiga hyła córką Kazimierza i austryac-

Id ej Elżbiety, siostry Władysława Pogrobowca. 
Była to pani wielkich zalet serca i umysłu, je-
d ua z najwykształceńszych kobiet swego czasu. l 
D,dęhi jej, latorośl potężnego rodu, odebrała nie-/ 
zwykle staranne wychowanie, nawet jak na 
d wór królewski. Nie brakło konkurentów; za­
ledwie Jadwiga ukończyła 11 rok źycia, a juź 
stał do niej swaty Maciej Korwin-Hunyady, król 
w~gierski, który objąwszy spadek po jej przed­
wcześnie zmarłym stryju, chciał wszystkie swe 
j)rawa do tronu utwierdzić tern małżeństwem, 
OdraJ';rL matki stanęła na przeszkodzie temu mał­
żeń:lt~u. 

Nie był też szczęśliwszym drugi konkurent 
arcyksiążę austryacki Maksymilian, zdaje się 
z pow(\dów politycznych. Szczęśliwszym współ­
zawodnikiem natomiast był mIody książę bawar­
łI ki Jerzy, syn Lnd wika., którego posłowie pod 
w()d/,(~ Henryka, biskupa Ratysbony, pokłonili 
się Kat.iwierzowi w· Łęczycy pod koniec 1474 

roku. Tym razem prośba chętnie wyshl(·hallą 
została, bo też książę Jerzy udal wszelki e w y­
mag'ane zalety. 

Bawarya pozoBtawuła wówczas pod pano­
waniem dwóch galęz.i ,jeduego rodu: starsza rzą­
dziła Bawaryą niźszą i miaIa swą rezydcncyę 
w Landsuut, mlo<lsz.ą BawarYtl: wyższą, ze stoli­
cą Mniehowem (:\lonachilllll). Głową sturszej linii 
był Ludwik, oj(liec Jerzego, który znękany dłu­
gą niemocą, zduł l'Z~ldy krajem na 20 letniego 
podówczas synu. 

Obaj mieli opinię książąt zacnych, szhwhet­
nych i sprawiedliwycb, obaj słynęli z bogactw, 
które nawet stały się powodem przydomku, jald 
nudano ojcu i RytlOWi. O skarbaeh ich opowia­
dano istne cnda. a histOl"ya stwierdr,a, że <ll·uga 
ich st.olica Burghausen, była i"totnie skarhnicą, 
jedną 7, największ.ych ó\,~CZetlllego świata. Były 
tam llajrJzmaitsze dziv"y przepychu, kosztowno­
ści i sztuki; najrzadsze i najdroż"ze zbroje, ar­
eydzieła rzeźby, cenne mnterye, k08downe s'!.a­
ty, sprzęty, ozdoby, kamienie pi<;kne i złoto. Ko­
rona zaś tych zbiorów, o których szeroko i da­
leIw rozprawiano, było 12 tu aposto]ów llatural­
nej wielkości ze szczerego srebra i Chrystus Pau 
cały ze 8'l:CZel'eg'o złota. 

Posag królowej w stosunku do maj~!tl\U jej 
narzeczonego był skromn}' ; wynosił zalecI wie 32 
tyR, dukatów, płatnych w ciągu lat pięcit,l; na 
wyprawę zaś wydano 100,000 :lłp. rrermin we­
sela wyznaczono na jesień roku przyszłego L j. 
1475 i na krótko przed oznu,czonym czasem zja· 
wiło sig i~totnie drugie pORel~twobawar8kio, 
weelu odehrania piwny, która wraz z oieern 
bawiła pouówczas w Poznaniu. Rozstanie kró­
lewnej z rodzicami opisał prosterni, ale rzowne­
mi slowy Długosz, 

Odjeżdżała młoda pani na obczyznę z eigż· 
kiem sercem; smutną, na darmo silono się rozer­
wać opowiadaniami o piękności Bawaryi, o fe­
stynach i turniejach w LandFlhucie, o bajecznych 
skarbach Burghausell. Jedyną w drodze pocie­
chą była rozmowa z przydanym jej orszakiem, 
który był liczny i wspaniały. Fraucymer stal 
pod zwierzchnictwem owdowjałej księżnej cie­
szyilskiej Anny i wdowy po kanelel'zu koronnym 
Doroty z Sienna. Orszakowi przewodzili Stani­
sław z Ostroroga, wojewoda kaliski, Mikołaj 
z Kutna, łęczycki i Dobieslaw z KUl'ozwęk. 

(kolor brunatny, hiały i popielaty) na. lewym 1'e­
kawie miał hattoW:llly perlmIli n:tpis: <In mU'en 
liebot Sie Mil'»). Nad HaJ> isem widniała zlotem 
i perłami wyszyta altallkn, w której siedziała 
dzicwica, tl'zymająen JW:L lIa llwigzi. lVhllmztuk, 
deka, tebinki, jak i cały rz;;~(l !la konia, wysa­
dzone były perłami i urogoecllncltli hrylalltami. 
Głowę młodego kl:ligeia okry\val kapduHz tej 
barwy, co kni'tal1, opas1lny w iClleclIl ze zllltych 
kółek, ozdobiony pióropuszem, z przodu w guz 
kosztowny oprawny. 

Gdy nadjechaJa. kl·l'dowlła, oha ol'Hzaki zHia­
dly z koni; królewna wyHiadla. '/, karety, a wnet 
podszedł do niej k8i:~ż(~ haw:ll"i-lki Alhreeltt i wi­
tał pięklU~ orncy ą, której trcHcią hy lo, zo mnł­
iciultwo to, łącząco dwa kr:lI'leC li~l1r()py, JCBt po­
myślnym zwiuHtnllolll dla świata chrzc,~cia{H,kiego, 
Godnie odpowiedział na to imiollielll królcwuej 
jeLlcn z panów pohddch, poc'!.elll zhliż,yli się 
narzeczeni i oba. orszaki ptd:lezo110 rtlHZyły ku 
farze. 

rru nowo powit.anie ze I:ltrony dam zgroma­
dzonych przed l<ośl;iolclll. Królewnn Hzyhko 
przybra.ła szaty weselne i H LalH..)la do ślubu, 
w którym UCZOSLllicw;ył,) HzoHeiu biHkujlów. 'vV cza­
sie ceremouii Hłyeluu: J)ylo głośne llclllie el'n·ki 
Kazilllierzowej, która ()(lch()(b:(~e od oltarl.:t, po­
tlmcła sie niceo. 

~ LI wa~ano to za zły OBIeli! 
Ale nie czas hyło na wn',ż,hy. Orsz:tk wy­

ruszył do zarnkn, gdzie odhyly t;i(~ ówczeHllym 
zwycza.iem pokladzillY, winczorem Z:LH tany, .1\Ho· 
da lllatioulo:lJ uhraua hyla w prz.cHliezll~~ '/,illlon:~ < 

I:lUkuig adama8zkow~~, bardzo :-;zerull.(~, n,jak to 
w zwyczaju w jej oj CZy:l.llit.:. " . Hl2k.awy od lok­
cia były otwarte, pOl.wala.j~~(' widl.ic(: drllgie, ze 
złot.ogłnwin. W yNoka kryza pl"l':cty loula. hyła 
ohlieie pi~kllrmi pcdami; lUl glowil~ mia.la wie­
niec i opask\! perłami HZyt:~, wloHY w .iedeu 
warkocz splecione 8padaly na pleey. W tan 
pl'owadził ją w pierwszej parze CCHarz Fry­
dery}e 

Nazajutrz runo, t.. j. I G listopada, odhywało 
się składanie życzcr'l i po(buków. lnliollicm mał-' 
zonka ofiarowaf .Jadwidze margraf Albrecht puz­
derko z bardzo kOHztownym 'I: alHzbandeuD (na­
szyjnikiem) i 10,000 wggicI':;kieh złoty ell. Na je· 
go kompIemont odpowiedział .jc(lcn z pallóvv pol· 
skich, zapewlliaj~1c o miłoHei i powoluo8ci dla 
małżonka, jak jej to pall ojeiee i palli matka 
prz.yl<azali. 

P·Jynęły późllicj hogate dary od gOHci, sta­
l1{nv i miast bawal'HkieIJ, natorni:ud; cCi:larz-po­
wiu:la. nasz pisarz - "dal Hpillkl~, któn~ 011 Hza­
eował na 1,000, a b,) la warta. llaj wyżej 500 

W Landshucie zebrało się już w pierwszych 
dniach listopada liczne grono weselnych gości; 
przybyl cesarz rzymski Fryderyk III z arcyksią­
żęt.ami Maksymilianem i Zygmuntem, bawarscy 
książęta młod"zej linii Albrecht, Krzysztof i 
Wolfgang, trzech palatynów, niezliczona iloŚĆ 
kurfit'stów, grafów, margrafów, baronów i rycer­
stwa. Zebranie było olbrzymie, tak, że stalo się 
dla swej świetności i liczby na długo głośnern 
w świecie. Każdy z panów bowiem wiódł i dwór 
ogromny. I tak up, żonie elektora brandebur­
skiego Albrechta (zwanego Achillesem niemie­
ckim), towarzyszył O1'8Za k ze stu szlar hetuych 
pall i panien, z których 14 najul'odziwszych i 
najstro,inie.iszych konno towarzyszyło pojazdowi 
pani. W świcie owego Albreeh ta był t.eż i nie­
znany nam z nazwiska autor dym·yusza tej po­
dróży, prawdopodobnie któryś z heroldów. Za­
wdzięczamy mu masę interesujących szczegółów, 
dotyczących Jadwigi i Jerzego, gości weselnych, 
rzucających ciekawe światło na ówczesne stroje, 
zwyczaje, zabawy, krotochwile rycerskie, zapasy 
turniejowe i t. d. 

. złotyeh". 

Oto kilka ustępów z dyul'yu8za: 
!l Przybywającą królewnę witało w Mosbel'gu 

rycerstwo z cesarzewiczem Maksem i pfalcgrafem 
Krzysztofem. Przed karetą szly prześliczne 
wierzchowce jej, okryte czerwonem suknem; ka­
reta była złocistą, spoczywała na czterech lwach 
misternie rzeźbionych i bogato złoconych, które 
w łapach trzymały tarcze z herbami korony 
polskiej. Ciągnęło ją ośm bfałych rumaków, 
których uprząż również czerwonem suknem była 
obsr.ytą. Podobnież ozdobne były powozy frau­
c}'mel'U. Kl'ólewna jechała za zasłoną; nie wy· 
siadła ona, tylko witającym ją książętom podała 
przez okno ręk~ do ucałowania". 

\V dalszym ciągu zachwyca się autor mar­
sowym wyglądem sarmatów, ~e zdumieniem 
0pisuje bogate ich stroje, zbroje i rynsztunki na 
konie. 

Książę Jerzy, otoczony orszakiem 400 najprze­
dnie,iszych rycerzów, wraz <,esal'zem Fryderykiem 
oczrldw~d p,·zył)\·ci:{ naf'lAI'zonf'i w\ '\V'/glII'Zl1, tn? 
przed st()lil':~. Ubl'any 1>: ł w kt...f't:,.ll s,vej IJ:!l'>"Y 

Bezimienny autor z wicikim zachwytom wy­
raża Hię o srnutl1ej kl'Mcwnlo: "Stała wyprosto­
wana, ale oczy miała SpUHZCZOUC, a .ieHt bardzo 
ładna i miła i spogb1da niekiedy bardzo uprzej­
mie. Ma też dziwnie pil~klle rgee, o dtugicIJ, 
cienkieh palcach i r"l\\'uie piciknie utoczone ra­
miona, jako też cab~ postać układu~~ i bardzo 
kształtną. Nie rnOZ1Ul. te~ (!ość na patrzeć się jej 
skromnej, a książęcej postawie i jej niewinnemu 
wejrzeniu"." . 

Uczty i zabawy trwały cz.as dIugi i pochło­
nęły iście bajollskie sumy... Niebawem orszak 
pols!d opuścił młodą palli~~, k tÓl'1L 'l:ostała sama 
wśrod obcyclt .. 

'.i: 

Oto, kilka ~zczególów, od~osz~~cyoh się do 
wypadkow, ktore rozegrały sw pr~ed czterema 
przeszło. wiekami, których pa~ll\i(~ć Wt!1nzesili 
przed. kIlku dniami mie.'lzkańeyLaudsbutu. Dal~ 
szy Ciąg życia Jadwigi stwierdził prawdę, że l 

złota .korona cierniow~1 bywa! Pożycie jej mał~ 
żeńsIne nie dłngo było szcześli we' zmarła jednak 
dopiero w 1502 roku, w zlipełne'm osamotnieniu, 
zg?ębiona i zrozpaezona. Bolesne jej przejścia 
opIsał bawarski opat cystersów Aniuł, który pa-
trzał na jej złamane życie. O.::lt. Bar. 

o O C II Ó a c li jjl s k l e g o nowego roku. 

. Według prawideł, nświęconych tysiącoletni­
m.l obyczajami, odbywają si~ u chińczyków wszel­
Ine uroczystości. 

Cbillczycy przy tern ut:tleża do niezmiernie 
ruehliwyeh i pracowitych ludzi.~ Wszystkie mia-
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~ta PO~Oi(:Hle na wybrZel.HCh oceanu Spokojnego 
l Iujy.ld~I~90,. są ~panowall~ nie tylko przez 
handel clJl?skl, ale l cały ŚWIat wyrobniczy. 

Idąc Jednak w świat szeroki, chińezyk za­
biera 'J, Hobą swoją cywilizacyę nie cuetnie zmie­
nia ubiór i z wielkie m zamiło~aniem 'pieleo'nuje 
swoje obyczaje. .0 

. Chillczy~y lubią namiętnie g'l'y, widowiska 
1 nl'OczyHtos~l, a zwłaszcza procesYę i poehody, 
bez kt6cych nigdzie obejść się nie mogą. Zwła­
swza NHVy Rok chiński uważaja za świeto uie 
z wy kL~ i czczą go licznemi proce;yami. U,ysunek 
nas ~ przedstawia chińskie uroczystości i zabawy 
podczas nowego roku u \Vładywostoku. 

ROZWÓJ. Sobota, dnia 3 paździemik:1 190:3 1'. 

J się okrętem kupieckim w podrót, która trwalil 
I tak dłngo, .że. zabra.kło nam wudy; 'prze~ Illi::sj~1c 

pl'zesz:lo dZIelIłem SIę wydawaną dZIelJllle por0yl~ 
wody z rośliuą, która stanowiła cały mó.i ma.ią­
tek i na której pokładałem wiele nadziei Drzew­
ko tylo LarJzo wątłe i wyrnag'ało wielkiej pitl­
czolowjtoścl. Gdy przybyłem na l\lartyuikę, pier­
wsz~1 myślą było wysznkanie w (Jgl'udzie zaeisz­
nego miejsca; aby trafić do małego drzew ka, OL)­

clyłem je parkanem cierniowym i pilnie strzec 
kazałem, dopóki nie rozrosło sili ll!1leżyeie". 

Pierwszy zbiór kawy z tego dJ'LeY'i'ka by ł 
niewielki, okolo kilograma, i tym ElieL1x pudzie­
Iił się z kilku właścicie1ami ogt'odó IV, którzY 
mieli żuiwo nadet' obfite. Z ~Iart'yniki dn~ewo 
ka WO'A'e rozpowszechniło sig w Am eryee. O be-

Obchód chiilskiego ~owego toku KC \rladY\'lo:::toku. 

-0-

W ciągn ostatnich cztel'ecL stuleci do Euro­
py przywużeno z różnycb części świata wiele 
nieznanych dotycLczus roślin.' Odkrycie Ameryki 
i stopniowy rozwój środków komunikacYinycb, 
wpłynął w znacznym stopniu na zwiększenie do­
WOZl1, a następnie i na zaklimatyzowanie się 
tych roślin, które w krótl{im stosunkowo czasie 
rozpows·t,echniły się i dziś zaliczane bywają do 
llaj niezbędniej ~zycL. 

Na szczególną uwagę z<:i.slugl1j ą przedewszyst­
kiem l<artufle, przywiezione do Europy przez ku!)­
ców hiszpańskich między rokiem 1560 a 1570, 
które jei-ncze w 1\ 1587 były tak mało znane, ie 
nalezały do osobliwości Ogl'OUÓW botanicznych 
w Wieflniu lub Frankfurcie, 

Po za kartuflami najhardziej J'01.powszechni­
ly si~ z pośród t. ·t.w. towarów kolonialnycL: l{a­
wa, kakao, Lerbata i inne. Nie pvsiadają one 
tak wielkiego znaczenia, jak kartofle, gdyż nie 
zawierają prawie wcale części pożywnycb; wszak­
że znaczenie ich polega na tern, że działają po­
budzająco na nasz orlranizm, podniecają energię 
i wzmagają apetyt. Te zalety, jakie posiadają 
niezaprzec7.cnie wyżej wspomniane używki, tłó­
muczą nam ich nadzwyczajne rozpowszecl.lllienie. 

Ojczyzną dl'zewa kawowego jest, wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa, południowa Abi­
synia i należąca do niej prowincyu Kaffa, leżą­
ca w Afryce między 3 a 6 stopniem północnej 
szerukośc i geograficznej. Ztąd kawa rozprzestrze­
niła się w okolicach zwrotnikowych starego lą­
du; w XVI stuleciu była już rozpo~8zetLniona 
w Arabii i tam podobno otrzymała swą nazwę 
od słowa <kohweb, co znaczy sila; w tym cza­
sie miały też powstać pierw8ze kawiarnie. Z koń­
cem XVII stulecia bolendrzy przewieźli drze­
wa kawowe ua Jawę, gdzie zaaklimatyzowaly się 
nader BZy bko. Z Jawy kilka drzewek dostało 
się do Amstel'da mu, ~,kąd przewieziono je do 
ogrodów botanicznych wj~k8zycb mia.st Europy. 

W r. ] 714 Lud wik X l V dostuł ,drzewo ka­
wowe pvkryte OWOl;em; zasadzono je w ogrodzie 
królewskim Marly, a ztamtąd przewieziono je do 
Indyj zachodąich, gdzie powst~ły liczne planta­
cye kawy. Zeglarz Elieux, ktOl'em'l rząd fran­
cuski polecił przewidć drzewko do Indyj, opisu­
jąc następujące szczegóły swej podróż)': 

"D~dąc posiadaczem cennej ruśliny, udałem 

('nie plantacye kawy rozpowszechniły się w wie­
lu miejscowościach pochwrotnikowvcb a dawua 
je,i ~ljczyzna, AI'abia, pozostała w tyle', u"tępnjąc 
1lI1eJ::.Jea wyspom azyatyckim (Jawa, Ct'jlun) i 
ameryknń'3kim (Jamajka, St. Domingo). 

Pierwsze kawiarnie powstały w Arahii w XVI 
stul;ci.u, w tymże cza3ie spotkało się je rówuiei 
w h,mrze.. W Pulsce zaczęto pijać kawę po­
dobno w XVII stuleciu, lecz pierwi;za wzmianka 
o kawie w Polsce znajduje się w dziel E\ Kmpiń­
skiego, wydanem we Lwowie w r. 1774, p, t. 
"Odteologia i splandlllOlogiu ';, Pozwo lenie na 
pierwszą kawial'llię w 'Viedniu miał otrzymać 
polak Kulczycki za zaslugi, jakie położył \v cza­
sie oblężenia Wiedniu przez turków. 

l;tuieje 25 gatunków drzewa kawowego, 
z którycb w największem użyciu sq: kawa arab­
ska c7.y1i mokka (Coffea 81'3obi('u) o 7ial'nkach 
drobuyeL, bladoióltycb, wschodnio-indyjska z Ja­
wy, Sumatry i Cejlonu, zachodnio-indyjska i po­
łudniowo-amerykań8k~, najlepsza z Jamajkj, Gwa­
delupy i Martyniki. 

Owoc drzewa kawowego jest nieco podobny 
do wiśni, z początku zielony, potem czerwony, 
nakoniec fioletowy; wewnątrz owocu 7.l1ajdują się 
twarde ziarnka, zwrócone ku sobie stroną. we­
wnętrzną, znopntrzoną w rowek. Ziarnka te są 
tak powszechnie dziś używaną kawą. Niekiedy 
w owocn znajduje się jedno tylko ziarnko lla­
sienia, bardziej okrągłe, a wtedy kawa nazywa 
się perłową· 

DI'zewa kawowe dochodzą do 5 metrów wy­
sokości, posiadają liście wydłu'lone, kwiaty bia­
łe jaśminowate, ukryte w kątach liści. 

"\Vymagaj ąc ciepłego klimatu, drzewo ka wo­
we najlepiej rośnie w miejscowościacb, gdzie 
średnia temperatura roczna wynosi 22-26 st. C. 
Nader silne operowanie słońca szkodzi roślinie, 
która nnjlepiej wyrasta w cieniu, w tym też ce­
lu dokoła luzewów kawowych sadzą dl'zewa cie­
niste. 

Prócz wysokiej temperatury drzewa kawowe 
wymagają nader starannej IJpl'awy, co jest zwią­
zane z wielkim zachodem. Grunt winien być ży­
zny, pnytem z pewną domieszką wa pua. Swieie 
ziarna kielkują w czasie gorącym i wilgutnym 
po upływie 3-0 tygodni, w warunkach zaś mniej 
sprzyjającycb - po upływie kilku miesięcy, 

Dawniej rozmnażano drzewa kawowe przez 
sadlenie, obecnie zaś l1ajtaniej wynosi obsiewa­
nie plantacyj; roczne lub dwuletnie rośliny nie­
kiedy przesadzają (w Indyach i Brazylii); llajzy­
skowniejszą wszakie jest uprawa ogrodowa, t. j. I 

7 

8ialJie, sztuczne pędzenie przy pOlllOCy nawozów 
sztu<:znydJ lu b natumlny cL, or az firz.e~ ad za uie. 

Pouiewai w gorącym i wilgotnylu klinwcie, 
gdzie kawa najlepiej jest uprawiana, Hzybko ruz­
ral-Jtają się chwasty, pielenie należy do czynno­
ści koniecznych, przytem nader żmuduyc b i ko­
sztownycL. 

Jak wpływa na ilość :t;ebrunej kawy uprawa 
gruntu, pl'zekonywują najlepiej następujące liczby: 

I w Brazylii z bektara 'iv)'niszczonej ziemi otrzy­
. mywano średnio 333 kilogr2my kawy, na lepszym 

gruncie 800 klg., na dziewiczym gruncie 1350 
klg., a 'przy prawidłowym nawoieniu od 9600 
do 2000 klg. 

Drzewo kawowe wydaje owoce, począwszy 
od czwartego roku; czerwone, zupełnie dojrzałe, 

Zatoka Władywostoku. 

owoce zrywają i wydostują z nico ziarnka ka­
'''y, po uprzeduiem wysuszeniu na s}oucu. 

Pod względem tbemia'lnym do skład L1 ziarn 
l\awowyt:b wchodzą: ciała proteinowo (11 - 15?~)! 
dek8tryua (6 - 79~), tłuszcz (lO - 13%), kof,ina 
(okol o 1%); prócz tego kwasy kawo garbnikowy 
i cJ~l'ynowy, róż.ne sole. jak fu~fn)'al1y WJlpn3, 
potazll, magnezyi i jn. Przy prażeniu kawy za­
chodzą zmiany, natury Zal'ÓV\110 11l,yczncj, jak i 
chemicznpj. W czasie palenia kawa 'l.y:-!l\l1je na 
obj ętości: lecz j eunocześn ie traci l1a \\ ad ze od 
15-20% skutkiem 1Jlatniania się \youy, 

W Europie piją kawę 8łudzoną, a Cl.ęSLO l'OZ­

cieńczoną mlekiem) arabowie piją kawą be;'. cu­
kru i mleka, naparzając ją wraz z prażoną skór­
ką OWOCl)Wą; jest to t z, "kawa sułtańska '"l przez 
arabów II ważana j alio najlepsza. 

O stopniu rozpowszechnienia się ku w y są­
dzić można z tego, że w Holandyi na jednego 
mieszkańca przypada rocznie 5 kilogl' .. w Niem­
czecb 2,4, we Prancyi 118, w Anglii 0,4, w Ro­
syi zalecI wie 0,06 klg. 

VVlADOMOSCl ZAMIEJSCO V/E. 

Z kraju. 

- ,V Dąbl'owie Górniczej od 1· go pa:ldziel'­
nika zacznie wychodzić nowe pi8mo specyalne 
p. t. "Przegląd Górniczo - Hn tniczy '" . Jako wy­
da wcn nowe pismo pod pisywać będzie p. Stani­
sław Cieebanow!:lki, jako redaktor inżynier gór­
niczy 'p. Mieczysła'7' Grabiński, bitwo redakcyi 
wreSZCIe pozostawac ma pod zarządem p. Kazi- .. ~ 
miel'~a Srokows~dego. Nowe pismo ukazywaćsjq -
Lędzle zeszytamI dwa razy na miesiąc. 

- Budowa kolei Siedlce-Bołogoje na prze­
strzeni z Połocka do Siedlec posuwa się tuk 
szybko, ie już na wiosne zaczna kursować po-
ciągi robocze. ". 

- Z pow. stopnickiego donoszą do "Gazety 
Kieleckiej", że w ostatnich czasach emigl'acya 
włościan z tamtych stron znowu przybrała znacz­
niejsze rozmiary, Włościanie wędrują do Amery­
ki Północnej, głównie do Buffalo. 

- W Kamienny pod Skarżyskiem pomiędzy 
pr?-c0'Ynikami fabryki odlewów żelaznych zawią­
~uJe SIę stowarzyszenie dla wspólnego nabywania· 
1 sprzedaży artykułów spożywczych. Do proJek­
towaDe~o stIJwarzyszeni3 zapisało się już 112 
uczestlllkó w. 
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Towarz .. ochrony kobiet. 

Grono ludzi osób duhrej woli zajęło 8i~ 
utworzeniem w Płocku oddziału wsrszawskiego 
tuwarz ... ,ochrony kobiet dla gubemii płockiej 
i łomżyńskiej. "Echa Pl. i Łom." słu-iznie (l trr.y· 
mują, że właśnie w tej okolicy, położonej na 
pograniczu, instytucya taka jest bardzo potrzebna. 
Tam bowiem łatwiej, niż gdziekolwiek, młode 
dziewczęta stają się pastwą ha[]dlarzów żywym 
towarem. 

lltwoJ'7.f'nia nowego gabinetu kierownictwo w rzą­
d:t.ie LyllH:zasow.) m obejmie Lukacs. 

- Wódz powstańców macedońskich gen. 
Zonczew wydał do oddziałów powstańczych ode­
zwę, zalecając~ rozpoczęcie działań wojennych 
na nowo. Pod wodzą Zonczewa znajduje się 20 
oddziałów. 

Dr. Solo i~jClJt 
Specyalnie Dzieci wewnętrzne 

choroby 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE Piotrkowska Ni .23. 

Stacyi cent?'alnej !(. E. Ł. 
Pr~yjmuje od 9 -lOr. i ;3-5 popoI. 654-r-1 

Ze Lwowa. 

W sprawie znIeslenia nauki historyi pal­
skiej w Bzkołnch przemysłowych mil1isteryum o­
światy wezwało krajową radę szkolną, aby nie­
zwłocznie zdała sprawę o proteście Izby ręko 
dzielniczej lwowskiej oraz o istocie sprawy. 

Kradzież w bazylice św. Piotra. 

Z Rzymu donoszą do pism wiedeńskich, że 
w bazyUce św. Piotra skradziono 12 kosztownych I 

kielichów. Sprawców kradzieży nie wyśledzono. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Data. 

2/X 1 popal. 737.3 19.5 58 
2jX 9 wiecz. 736.8 16.0 77 

3jX 7 rano 734·5 11 6 91 

Pd. Z. 2 

Pn. Z. 2 
Pd.Z.2 

Lisia zmarłych. 

Uwagi. 

Z dnia 2jX: 
Temperatura 

max. 23.0 C. 
Temperatllnt 

min. 9.7 C. 
Opadu 4.0 mili. 

nestauracya 

W niodzielo i czwartl\i 

Wróblewskilll' 

Różna wieśGi. 

- PrezcHem skupszc;t,yny serbHkiej wybra­
no Stojanowicza, wiceprezesami Nikolicza i Da­
widowicza. Gabinet utworzyć ma Gruicz. Mowa 
tronowa odczytaną zostanie w niedziel~. 

Mtuta lAtke, lat 17; Aleksandor Krzyrnllski, woźny 
banku, lat ;)4, pochowani na starym cmontarzu; Piotr 
Kiermasz, rob, lat óS; .Franciszka Kraj. żona rob., lat 
35; Jan Nowakowski, lat 15; Julianna Kaczmarek, żona 
rob., lat 41; Józef Kuliilski, rob., lat 2G; Zoli,t Seben­
ajchler, rob., lat 32; Karolina Tomaszewska, lat 17; Anna 
Bejm, rob., lat 61; Antonina Lllcza'-, żona rob, la.t, 37; 
Korkula Dobrzyilska, żona por'lCzosznika, la.t 22; Franci­
szka Gllziilska, żona tkacza, la t 40; dzieci zmarlo: 
ch~opców 20, dziewcząt 20; pochowani na nowym cmen­
tarzu. 

Alelier folograficzne 

- Bulgarski agent dyplomatyczny Stauczew 
'wyjechał z Petersburga. Wyjazd jego spowodo­
waly wypadki balkuńskie. 

CENY ZBOZA I PASZY. 
ł.ódź, 2 października. 

Pszenica wyborowa 5.85 za korzec 
" " - Sułtan marokallski nakazuł wszystkim 

niemcom opuścić kraj pod pozorem, że życiu ich 
grozi nitbezpieczeń stwo. 

"średnia 5.50 
Żyto wyborowe polskie 4.25 

" średnie 4.15 " ulll Piotrkowska 91, 
- Z przyjętych przez przywódzców komi­

tetów macedońskich raportów Hilmi paszy wyni­
ka, że burzenie wsi chl'ześciańskjch i mOl'dowa­
nie ludności nastąpiło z rozkazu władz wyż­
szych. 

" rosyjskie 4.00 otwarta codziennie od goJz.!) rano po () popoL 
ZLljęcia mogą się oLlby\Val~ bez wzgl(~du na 

stan pogody. 

Jęczmień wyborowy na kaszę 3.90 
" rosyjski " 

" " browarny 

- W Sofii macedończycy urządzili pocuód 
żałobny. Domy przybrano w czarne flagi. Ucze­
stnioy pochodu od;t,iani by li w 8zaty żałobne, nie 
wyłączając dzieci. Poohód zatrzymał 8i~ przed 
poselstwem angielskiem, gdzie muzyka przestała 
grać, a uczestnicy pochodu przez kilku minut 
zachowali głęhukie milczenie. Wrażenie demon­
stracyi było ogromne. 

Owies wyborowy obroczny 
" średni 
" rosyjski 

Wyka szara 
Groch warzelny 

4.50 
2.85 
2.70 
2.60 " 

" 
" 

W celu ulatwienia naLyeia dużyeh rozmia~ 
r6w portretu, zakład dajn od 1 pa~dziernika do' 
l stycznia 1904 r. za (ltlrrno wielki artystycznie' 
wykonany obraz. 

" na paszę 
6.25-8.50 

" Tatarka Specyalnoś~: z:Jjęcia dzieci, O ezern poleca 
1425-10-1 Łubin wyborowy 

średni 
K~~·tofle 2.50-2 00 " 
Siano 1.20-0.75 za cetnar 

" 
" 

się 

A łeBier "Rembrandt"., 

- Dziennik "Pilzneńslde Listy" ,donosi, że 
za przykładem posła Herolda ma pójść jeszcze 
12 posłów i złożyć swoje mandaty. 

Koniczyna 1.60-1.20" 
Słoma prosta -.75" 

" targana -.65" 
Tranzakcye ożywione, dowozy więcej jak średnie. 

Wniedzielę, 4 b. m. O godz. 4: po południu, 
w miejscowej szkole rzemiosł "Talmud - Tora'" 
odbędzie się 

- Marszałek sejmu węgierskiego hr. Appo­
nyi na jutro zwołał posiedzenie sejmowe, na któ­
rem wsz~]ako ministrowie nie b~dą obecni, gdyż 
na poprzedniej sesyi postanowiono odroczyć sejm 
aż do załatwienia kwestyi gabinetowej. 

LISTA. PRZYJEZDNYOH. 
HOTEL VICTORIA. Schaffer z Wrocławia - Korej­

wo z Opatówka - Spoliński, Bawli, Hóżycki, W dowhlski, 
Sterl z Warszawy-Swieżyński z Rygi- foporowski, sę­
dzia Lermentow z Piotrkowa-ks. Wiercioch z Chrzano­
wa.-Vagm.er, Serti z Paryża. 

zamknięoie roku 8zkolne~o, 

- W Budapeszcie krązą pogłoski, że do .,.... MiC 

Biuro nauGzyeielskie 
w Łodzi, Przej azd 8, F. Ariel 

ma zaraz do umieszczenia 

osoby w zakresIe nauki, wychowania, 
gospodarstwa i handlu tak zagraniczne, 

jak i tutejaze. 

Fn blowki polki z patentami. 
1416-3-1 

Potrzebuy czeladnik alllsarski, zdolny l 
energiczny do ażurowo-budowlanych ro­

bót, jako zarządzający do zakładającego 
się warsztatu oraz kilku czeladzi na roz· 
malta roboty, dwóch kowaJi l Hlku chłop ~ 
ców z praktyką. Oferty składać w adm. 
TJRoz~{)jn" dla. "Slusarni"'. 1424·3-l 

A Lekcyj francuskiego, kouwersacyJ, 
"'(akcent paryskI), gramatyki, korespon­

dencyi hl ndIo", ej, udziela naul·zyclelka 
upo.ważniona przez władzę &zkoloą, J!terw­
aza. lekcya bt ~f.Ltnie. 1. Rns:.iel, Miko .. 
łajeVl ska 31, I pIętro od 6-7 godz. 

. 17:.:0-3-4, śs 

Do sprzedania b:ała pudlica. Wls.domość 
szosa Roklcińska 47 stróż wskaże. 

1812-3-1 

Do sprzedania phvlarnłl:l. CegIelniana Jł! 
92. 180~-6-1 

Dwóch zdolnyeb hpieerow "potueba. 
Dzielna 34, Ba.zar meblowy. -

1814-2-1 

gmri- um -'rr 

Do sprzedania stół sosnowy, długi, zdatny 
dla introligatora, krawca lub do pral~ 

nł. WIadomość uJ. Andrzeja 16 u 8trOża. 
1764-2-2 

Fisharmonia amerykańska nowa do sprze­
dania lub zamiany na pianino. Nawrot 

M 13 m. 5. Obejrzeć moźna codziennIe 
do 1 w połudnIe. 1734-5-.5 

Fortepian nowy koncertowy do sprzeda~ 
Dla. PIotrkowska 111 w pra]nl che-

micznej. 1735-10-.6 

G· ramofon sprzedam. W1dzawska N! 4i 
stroż wskaże. 1793-5-.2 

K- toby z panów chemików lub prti)ro­
dołków zechcIał przejść z młodym czło­

wiekiem kurs chemii nieorganicznej, -
zechce t:łożyć SWÓJ adres w red. ,.,Rozwo­
ju" pod m.!'Ix l. Z." 1808-2-1 

MłodZleul8c intelłgentny, z dobrej rodzi­
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo­

żywczo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. "ROZ9VOjU" pod I'lSublekt". 

170ó-d-9 

Mieszkanie składające sIę z 2 wj~ksz~'ch 
pokojów, kuchni i schowanka do wy­

na ęcla zaraz. Wiadomość ul. Ph·trkow­
ska 69 u P. Jaslonowskiego, zakład jubi-
lerski. 1816 -B-l 

lUłody człowiek władający językami pol· 
J.nskim i rosyjskim poszukuje pOllady. 
ŁaliRawd lif· rty proszę składać w adm. 
,.,Rozwoju" pod m . .,W. R." 1806-3-1 

Mleszkanl!L 3-5 pokol, w czystym do­
mu z klozeiem J kąpi61~, pomiędzy 

uj. Nawrót a Radwańską. poszukuJe się 
zaraz. Otarty uprBBza się składać, ul. 
Ewangelic1a .M 5, m. ó, pod,.,I I lilio 

1805-8-1 

na który osoby interesujące się instytucyą uprzej·' 
mie zaprasza 
J422-1 Zarząd. 

/5. ,.,. 

Osoba w średnim wieku poszukuje zaję­
cia u osoby pojedyńczej lub do dzIeci. 

Wil:ldomość w adm. ńRoz~oju'·.·· 1789 3-3 

OblidygotlPOdarlkle. Głowna' 4Ólli:6. 
1817-10-1 

Potrzebne podręczne do kravneeezyzny. 
Mlkołajewska 64 ID. 89 1813-3-1aśs 

Potrzebna wspólniczka do pracowni IlU­

hien li: niewielkim kapitałem. Może nie 
być kompetentną. BliźtJza wiadomość w 
adm ,.,HozwojuA

• 1810-3-hwc 

P- otrzebny służący z dobremi rtjkomen­
, dacyami i mały chłopiec do posługI. 

Zgłaszać się tylko od 9 do 10 rano. Ul. 
Piotrkowska Jł! 120, I sze piętro. 

1815-1-1 
pOSZukUję zarządu domem. Oferty sliła-

dać w adm. ,.,Uozwoju łlo pod lit. ",l. R. 
X.A 1713-d-9 

P--oszuknje się zdolnych podręcznYl h ucze-
01...\ do krawIeczyzny Dzielna 5 m. 5 

Ił rzybląkał się pies chart, czarny. Moż­
na odebrać #bO za zwróceniem kosztów. 

Ul. Drewnowska )6 4~ m. 10. 1801-3-~ 

Potrzebna dzłewezynkalat 15110 z-;jęcia 
s ę czteroletnlem dzieckiem. Wlbdo­

mość ul. t'iotrkowl:lka 124, I piętro u in-
żyni~r~. 1776-2-2ws 
Rr. 10,000 do 12,000 na num\:lr po To-

warrystwie Kpedytowem na łodabą nle­
ruehomość do ulokowania na 8% '" Iado­
moś.; n rtljenta W-gl W. Ryflń!ikiego ol. 
Średnia ]i 1, dependent Wrzoilek. 

1811-1-1 . 

Rowcr do sprztjdanla w dobrym stanie. 
Targowa 40 m. 3. 1801-2-1 

Roznosiciele z kS'Ileyą potrzebni do adm. 
.Rozwoju"', Piotrkowska 111. 

im 

Smaczne ł zdrowe obiady wydaje w do­
mn prywatnym i na m!al:ito. Zofia Schnei­

der, t5pacerowa .MI 37, wejście z uli...\y. 
1757-8-4tlW 

Skład mal:lła kojtnvl.ikiego, Wldze ~ skit )6 
62, poleca znane ze swej doskonałości, 

masło śmietankowe, zu J eInłe świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustępu-
je się rabat. 160~-29-Śf:j9 

U· kończywezy I:Izkołę przemytJł;)wą, po­
szukuję korepetycyi, a także mogę przy­

goto'll ywać do 4 kła/:! i pomagać w lek­
c.{ach. Składowa No! 15, stróż wskaże. 

1778-3.-3 

Une fran<;ałae dt'HJłre chambre meublee, 
deJeoner en ellhange le',\ JOS chaque jour, 

ou blen en payul.\t. I.:)'adresscr Na-
Wl"?!._14:, rezede-chu.n~~e6. 1792-2-2 

Zaginął dnia 28/9 z~garek złoty kryty, 
między ul. Głowną Długą I Nawro~. 

Łaskawy znlłla.zea zechce zwro~lć za na­
grodą na ul. Długą 93 do kawiarni. 

1802-3-2 
'I'aglnę{a karta. pobytu na imię Maryanny 
l..IRowlekiej, wyc!ana z magllltratu m. Ło-
dzi. 1800-3 2 

Zaginęła dnia 26/9 Imka cha~clca. Ła­
skawy znalazca zechce ou~rowadzi6 

ją na ul. Południową 40 m. 35.1795-3 -H, 

Zaginęła dziewczynka lat 13 na im ę jtlj 
~Józda Pawłowska. Ktoby wiedział o­

nilj uprasza się o łaskawe zawiadomie­
nie rodzlcow na ul. Suwalskiej 5 m. 1. 

1804-3-2 

'.1 agioął w Pabiauicach chłopiec lat 13. 
L.dKtoby wiedział o nim, raczy zawia­
domić roddcow Klimaszewskich na nHc~ 
Rżgowską )ol 20. 1803- 3--2 
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wbotworzony 
1\1 

I 
l, przy ul. łó nej 

-codziennie otwarty od godziny 5 po poludniu do 10 wieczór, w niedziele 
i święta od godziny 1 popołudniu. Zawiadamiam Szanowną publiczność 
że mam zgromadzony komplet najnowszych i najciekawszych widoków dotąd 
niewidzianych. Wejście 15 i 10 kop. 1392-3-1 

Podróż pod księżyeem, żyeie szulera i wiele innych. 

Choroby weneryczne Kobieta-Lekarz 

Dr. S.i iEórnio ICl chor~:; k~!;:~j~ku~z~r~~~~D 
powrócił. 

(obok lombardu akcyjnego). 

odla p'inów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 
dam od 5-6 godz. 

Vl niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

.ulica JlawrotJA, 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-0 pop. 781-c-4 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Slpitala Homeopatyolll 

nego W' Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
~rBiYJmuje chorych codziennie ou 11-1 

ł od 5-7 popołudniu. 
1491-c-29 

r, 
Ohoroby skórne i weneryoine. 
ulica Krótka ..Ni ~Ii 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159-c-6 

Dr. Medycyny 

Aleksander Pański 
powrócił. 

1185 

---D~J'DPilli4z~k r 
przyjmuje w oherobaoh IUUlUBll 

gardła i uszu" 
10 l pol rano i od 5 do 7 wieczorem. 

tlrednia .. 1\12 12. 

Dr. E. Mi staadt 
Choroby wewru!łrzne i ner­

WGwe" 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/<; r., lod 41
/ 2-61/<; pp. 

1112-r-57 

Dr. HI a~~rman 
Ulica Cegielniana Ni 55~ 

. Przyjmuje wylącznie z choro~aml 
chirurgicznemi od 9-10 rano l od 

4-0 po pol. 1098-r-6 

184-d 

Choroby skórne, weneryczna 
i moezo· płciowe, 

M.KOŁAJEWSKA ;N2 20 
vis-a-vis Pasażu Meyel'a. 

. Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po­
południu. Panie od 5 do 6 popoł. 

W niedzielę 9-12. 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1090-r-17 

Dr. J. Bim~w~jg 
Choroby skórne i weneryczne 

Dzielna Ni 28 .. 
Godzl:J.Y przyjęcia: 11-1 i 3-7. 

886-r-19 

I Dr. Zdzisław Prechner 
Lekarz chorób dzieci 

przeprowadzil się na ulicę 

Zawadzką M 19. 
I Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 

l06:-r-ll 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja Na 13 
Pr:liyjmnje: 10-2 rano l 6-S wieczorem. 

panie 6-6 popoł. 506-d-6 
W nied7.lele ł świata. Qd g'odz. 10-1 pop. 

• D. Helman 
Choroby uezu, 11'1 OlU.. krtani 
233-d-1 gardła .. 

ł"rzyjmuje od 9-1J t 4-7. 
Piotrkowska .M 39. 

Dr. Adam Landa, 
po zamknięciu sazonn letniego w zakła­
dzie hydropatyczno leczniczym w Choj­
na.ch, wyjechał z powrotem do Warszawy. 

1369-5-5 

Dr. men. Zy~munt Gole 
powrócił 

ulica Zachodnia Ni 34 .. 
1332-6-5 

Dr.. Leon Silbarsłein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

Mikolajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 0-8. ~la pań 

od 5-6. 1107-r-5 

Dr. A~rutiD. 345'69 

Choroby skórne i weneryczne 
. Krótka .NR 9. 

Przyjmuje: r:~no do godziny 11, po po· 
łndnin od 6-8, panie od 5-6. 
W niedzielę Si do 11/ 2 r. ł 21/ 2-41/ 2 pop. 

LeozniCia dla ohoryeh 
wenerycznych i skórnych 

Dra Marguliesa 
Wólezańska 39,· róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w., w niedz. i św. 9- O i 4 1/2-6ł w. 

Nowowzniesiony Zakład Prywatny 

Ginekologiczny 
D -ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kGbieoe. Akuszerya .. 

Całkowite utrzymanie wraz z leczeniem 
do rb. 2 dziennie. Bliższych informacyj 
udziela na miejscu lnb Ustownie właści­
ciel zakładu. Warszawa, Złota 3. 

ló4-r-20 

na rogu ul. Cegielnianej i Widzewskiej, 
gdZie od 20 lat była 1'8stanracya. obecnie 
piwiarnia jest od Nowego Roku 19U4 do 
wynajęcia. WiadomQŚć o M. Vogta w pIe-

karnI. 
1406 - 3-3 

Przygotowana. przez prow. farmacyi \VŁ. 
Grodzkiego. Na wystawie galanteryjnej 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa IV War-

szawie, Krak.-Przedmieście 66, 

!.,BELLARlłłA", 
płyn przywmcajacy siwym włosom natu­
ralny kolor. Dostać można w aptece WJ::. 
Grodzkiego, Piotrkowska. 5, a także skła­
dach aptecznych i perfumeryach. Cena 

flakonu rb. 2 i rb. 1 kop. 25. 
1341-12-4 

Pierwszorzędne 
biuro nauczycielskie 

ROŚClSlE SklEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca: nauczycie'ki, nauezycieH, freblów .. 
ki, bony cudzoziemki, k'isyerkl, ekspe-
dyentlti i gospodynie. 1407-12-2 

Ubrania uczniowskie 
z dobrych, trrvałych matary!:ł ,w, czarnych 
i szarych, w wielki n w~ borze po c· flach 

nadzwyczaj przyst~pnych 

Spodnie nezDil)w~kiu oJ. 2 rb. 50 kop. 
Wielki wyLór gotowych męzkieh ubrań. 
Obtltalunki według miary wykonywoją się 
szybko l bez zarzutu. 
Skład zaopatrzony w najnowsze maieryały. 

Magazyu ubiorów męzkich. 

R. Eichbaum i G .. Szulc 
Piotrkowska 115. 

1210-4:-4, 

Potrze bne są zaraz zdolne 

Staniczarki 
spódniczarki i uczenice do magazynu. 

Ul. Dzielna Ni 18 .. 
1347-3-3 

~t~r&n!, ~zu~TrrBilrn,~k, 
b. pruf. w szkole muzyc Mj 

udzltla lekcyi ŚPIEWU metodą G. B. 
LA.MPERTIEGO. 

Przyjeżdia z Wa.rszawy każdego ty­
godnia. w ś1'o ię, czwarte!{ i piątę;k. Adres 
prywR&ny 1326"-3-3 

WIdzewska. ]łI 145, m. 18. 

Warszawskis . Akcyjna Towarzystwo 
FOZYCZKOWE 

(L O., B A R D) 
Filia I w Łodzi nI. Zachodnia Na 31. FilIa 
II w Łodzi Piotrkowska oM 69, zawiadamia, 
że w miejscowej sali licytacyjnej przy ul. 
Zachodniej .Ni 31 w dnio 23 października (5 
listopada.) 1903 r. i dni następnych odbywa.6 
się będzie licytacya na sprzedaź z3stawow 
(lit obydwóch filij) we właś,iwym czasie 
nieprolongowanych; podczas trwania lic y­
tacyi, prolongata zastawów na sprzedaż 
wystawionych uwzi{lędniana nie będzie. 
Wykaz JłIM zaBtawow podlegających sprze­
daźy, zostanie ogłoszony w gazecie "Ło-
dzinskij Lisiok'" 1415-3-1 

Tylko jeden koncert!!! 
W piątek dnia 15 października, odbędzie 
elę w Sali koncertowej pl zy ull~y 

Dzielnej pod Jł1 18 
__ KONCERT .... 

kwartetu smyczkowego czeskiego z Pra­
gi. I skrzyplel3 K. Hoffmann. II Józef 
Giih-Nlda Oskar Nedbal. Wielonczela 
Stanisław Wlhem. 1426-6-1 

Ślusarze, 
którzy dobrze umieją blachę pro-

I 
stować, mogą dostać dobre i stale 
zajęcie. Wiadomość w adm. "Roz-
woju". 1409-3-3 

g 

Ostrzeżenie. 
Niniejszem o;wiadczam, że wszelkie­

go rodzaju zobowiąza.nia i weksle, wyda­
wane solidarnie przez Mostka i Izra.ela 
braci Bocian zostały IV zuperności uregu­
lowane i współka między nami w roku 
1898 została. rozwiazana. "Wobec czego 
żadnych innych preLensyj i weksli placil~ 
nie będę i takowe trważam za nieważne. 

Moszek Bocian. 

~al, L!~Jt'~1jna 
Dzielna M 25 

..- poszukuje zaraz ....... 

zdolnego tapicera. 
1408-3-3 

,#tłJ!#4ki@# S'M &*M4iWftł 

Restauracya SI" bili' Isk," 
ZawadzIra 4 

poleca w każdą niedzielę i czwartek 
doskonałe fEaki garnoszkowe. 

Restaul'acya otwarła do 
2 w no Cym 1372 4-4 

ina jabłk 
nagrodzone złotym IDf}dalem n. wystawie 
hygieoiczno spcż jwczej w Łod~ i J 9 J3 r., 
Elłoc:k l ", ł ll~odoa, wytrawne od 40 kIp, 
mnsujące (,z mpańskie) p J 1 rb. poleL'3 

F. Ender, Piotrkowska 107. 
1400-24-2 

Podsze ki pod palta 
w róbych gatunkach, ładnych l najnow­
szych deseniach, sprzedaję detallcznIe, 
w moim składzie hurtowym po (enach 

fabrycznych 

Oskar Prussak 
ul" Zielona oM 9 .. 

l:Hl8-8-6 

Złoty meGłal 

na wyotawle kucharskiej otrzymało ma­
sło z Wilczyc, będąM na składzie o. 

pa O. Tauchert 
Mikołajewska 29 m. 25 .. 

laS-a-3D 

A RAG O ~ & St. Górskiego, zna­
, , ny ze swej skutecz-
ności na wyniszczenie Odr..l'·sko' W 

30 i 50 kop. . v,. 

Sprzedaz w akłada0h aptecznych i per-
fumeryach. 684-30-30 

.Eksikans" od potn i odparzenia cIała, 
25 kop. 

Reprezentant na Łódź, C.. Bystrza .. 
nowski. Piotrkowska 132 .. 

NA WYNALAZKI MARKliMODELE. 
• WYRABIA SPECJALNIE 

lNI.]. Fl\A[NK[L, 
WARSZA.WA. MARSZAl:..KOWSI<A lU 
Kantor służąoych 

Pi.otrkowska Ni 69, przenJ8t;iony na nllcę,~ 
Piotrkowską 88 w podwOr2U. Pole- . ..-""""~ 
cam Szanownej Publiczności wybOI' słui .... >'....-

by oraz froterów pokojowych. F. ArIet. 
140.t-2-2 

Z powodu braka. zdrowia potrzebuję 
Wspólnika do sI\1lloddelnego 

prowadzenia kantoru mamek i ał GŻą­
eyeh,~ pojedyó.czo 101) wspólnie, na wa­
rankach dogodnych z odpowIednim fun­
duszem. Blizsza wIadomość w Mle czarni 
Rogów, Dzielna 3, E. 01sz~wflki. 

1421-~-1 

Pracownia 
odzłaeań ram oraz mebli odnawia w es­
nie umlarkowa.nej bez kOllkurencył. Mlko­

łajewBka .Ni 39. 
Juliusz Niwiński. 

1420 -3-1 
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1 t19-2-2 I 
,V llieJzlplę dnia 4 b. 1Il. odbedzie sin 

pierwszy koncert '"mowy na sali, 
polączony z wyslęllCffi pierwszorzędnych artystów Ludwika Glazer, hu­
morystki Berty PalaI gi i naj większą sensacyą XX stulecia, Armidy. 

fabryki FIN 

Początek o gouz. 4ł popol. 
Wejście :!? 5 I UJ kopL, 

zezwolollY przez J\ledycyjll~\ HndQ l\fillistorylllll Spraw We­
wllętn:nych W Sto Petersburgll ?, (Inia 2 kwietnia 1!)03 r. .~~ 
215: srodek ton od B5 laL llŻyWLllly jt'SL z najlopszYlll skll(,rdnrn. 

Poniowu,ż nasze leezuieze sl"u(tki są ezęsto naśladowano, 
przeto uprnSZttlLy Sz. PP. oobioreów, aby przy kupnio zwra­
cali llwag'ę JUt markę fabryc1,ną i doJąezollą bros?'lll'kę do 
hążdego LukoIlu i nu uasz stempel 1. Luba i S-Iw, którym 
każdy flakon będzie opatrzonym. 
t~;,~',,; Flakony Le 8:~ tylko wówi:zas prawdziwe, jeżeli lewa. 
strona. pudelka, w kiMom' się llliesz('zą, zaopatrzona jest Ila­
piEcm czel'WOl1~1ll F. Ad, H.icllter & Co. \V Sto Petersburgu. 

Ceny nas:l.ych ~rodków 18czniczyeh są nilSLtzpujące: 
Kotwiezny Pain Ekspellol' za I/I flakon rb. 1.20 

" SA[tSAP AUi'LIAN 
" .FBRlWLA 

I I~ -9 O 
III 2.00 

,. STOMAKAL 
" KONGO - esencya 
" KO NGO - pigutki 

LO!{SA 
I\ Al<'I1t ., 

" 

" 

" 
l' 

" INGO - pastylki 
'/ SAIIIIAT" " " 
" l\1ydto "Timol', " st. 

I-Itlnrllująt'ym ustępllje ~ię odpowiedni rabat. 

1.4-0 
1,05 
1.05 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1,00 
-.50 

FILIA: F. Ad. Riichłer Be C-o, w Petersburgu 
ulica Mikołajewska Nł 16. 

Gcnere'na repl'ezent::1(l,yn na gub. Piotrkowską i Kaliską oraz 
• skład główny u J. -ŁUBA & S .. ka, uw Łodzi, 

ulaca NAWROT 32. 1193-d-8 

Fabryka wyrobów powrożniczych, lin transmisyjnych 
~!=ll) 1'- :1 c:u·az specyalna, fabryka pasów parcianych 

J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Hl 6, 
Ilaprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. lWio i Dittrich. 

l\lalłJ ZilSZI'zytpodać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i :-,klad wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transltds\jlt,· ;r, konopi manibkiej, I iny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatl<i. przyhilry gimnastyczne, pasy par,liane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele­
watorów. (,a~my, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyruby odznuezają się doborem 
towaru, starali no cią i sumiennoscią wykończenh\ oraz możliwie nizkiemi cenami 
Sprzeduż \\) rnhów wspomnianych dokonywa .się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej .M 
6. naprZt'riw l[lJtolll Polski~go w . dom~ .1\ kc. Tow: Hillo i Dittl'i,cb .. Poloca~ s.i~ łas­
kawym wz:.:;.lę1iUffi szanownej publlcznoscl I pozostaję z glęb. powazaIllem J. Mahnsku. 

~fi.,.,..t', ~. 

~~';;:~~\:/~2C~I~~~~~~Y~Ą~~~ 
, a"ch letnia gwarancya. r 
~ LOWY ~ 
t4 uUca Dzielna 34, róg Widzewskiej. fi! 
~1 Kupuje i sprzedaje: ~ 
@~1 lUeble no,ve i używane, wymienia wsz€Ude meb1e. M H ~ 
~~ N a składzie za wsze ~ 
.II :vielki \vybór całych urządzeń salonów, sypialni, ~ 
~I Jadalni i t. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. ~ 
l~1 I) <i4

4 
rzyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, \ 

1:, reperacye i odnawia. 1197 -r-56 ~ 
t~· C·.·· . a_o '" 
~5&~ eny mozaullne omzll'Lle. ~D 

}~~r~(~~~~~~~~~~~~~:~~5~r 
~ ~~ 

G 
Okryć Damskich Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj­
nows:ze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszeJkie o bstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenię. Z ezem polecam 

SzanGwnej publicznośd f,'. Margti~ies . 
Nowy-Rynek 4, w domu Haf6teina. 

jj 

1 14 fI 'W-H, 

I 
dóbr Ruua Pabinnic]((l, pnd Lou;l,ią. Ziemia orna w liowolnyeh przC'Rtt'l.e­
niaeh. Las parcele od j('dl\l',i Illo/'gi pud blld()wQ willi. ~Z(·,zl.'gt·d(·)\\r ;I,:tsi(~­

gnąe Illożn,a li L. Grabowskiego, \Vidzo\V:-:;lw .N~ ~ i, 111. I ~), upoważIliOllt'go 
przez \V-llych panów wlaścicit'li, z li:t'll'ylll doJ\OIly,,'arw byl~ 11lO~1 W;-;Zt 1-
kie tran;l,al\cyn. Na żądanie wypluta r:ltami. 1114 d J~ 

Uzyskawszy pozwolenie W ladzy Wyższej o tworz y I iŚIlly 
20/7 b. lIl. pracuwnię 

alarsko-Przenlyslową dla kobiet, 
gd:de uuzielano są .Iekcye malarstwa, rysunków i sztuki stosowanej 

Zapisy przyjmują się couziennie w g. od 1--4. 
AL~CYA NaW! SKA art. maIarlw. 

Fabryka ul. Andrzeja 26 
Skład, Piotrkowska 95 

poleca po cenach fabryc~1l y ch: 
Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalek. 

Łóżka angielskie i wiedeńskie. 

Tanie lóżka dla letników z materacami. 

Krzesła dla letników w różnych gatunkach ou rb. l. 

Umywalki z garniturami. 

Oranżcrye do kwiatów, ogrodowe krzesła i stoly. 

Oparkanienia cmentarne etc. etc. 88B-d-17 

A 
Dzielna 18111 

Dnia 4 paidzl(,rnik9. 1903 loku, danym będżle 

Wielkj Koncert familijny 
małol"'nidl znanveh wirtuozów Leona 12 lat, Ja" 
na UD lat ii Michała 9 lat brad Czerniaw­
skiich, 'l,e w~połudzillłem znanego n:Jd worne~,o ar .. II i· 
m,ik:~ Nalana Sz:waroa, oraz m'ędtynalodowego 
Ś "lew3.c,z) ba,etde'<bt'cntryczne.',o Tow. Koncert 1:1 ła.· 

dać roję będzl(~ z li l'zęś i. HlIk-1-1 
Ceny miejsc: Loie 6.40, 540. KrzesŁa 1 rb. 10 kop. 
, i 75 kop" mlejsea przy stolaeh 55 i !j,O kop. 
Galerya :10 kop. Poc~zątek o godz. 8 wieezór. 

Zarząd Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
~i~ifljszem zawiadamia, wysyłających ladunki, że na st. Lódź d. 23 wrze~ 
SIlla st. ,st .. 1903 roku o g. 10 rano na zasadzie § 40 i HO Ogólnej u:::\tawy 
R.os. ,drog zel. będą sprzedane z głośnej licyt:;!,cyi niewykupione pr~ez ou­
blOrcow towary, przybyłe w m. marcu i kwietniu r. b. za fraclltami ze st. 
Warsz~wa .m. JI.~ 120294 skóry, Zyskind; \Vartlzawa m. "v! 110074 papier, 
BukowIeclo; \Varszawa m. Ji?! 1187;30 żelazne wyroby, SztykgolJ; \Vardza­
wa Kow. ~g 172192 wstążkL 13regman; Zaananek J\j§ l piaskowiec Gro­
dziIiski; Odesa m.' N!l :377(:) próbki manufak., o Pol; Pordló IV .J\§ 2056 ~ukno, 
Kirewi~km~-M. Silberstein; Berczyna N§ lolU drążki, Gorbaczdwski; 1\y­
g,a I J\~ 22;)22 tytonie, l\1ajkapar-R::ldomski; Wloc!awek .N§ 467 urllt żel. 
części maszy.n, S2ulc; Warszawa Ng 10523 wino, Koszejew; \Varsz l wa .J~?! 
11097 koloIlIalny, Progres; \VaI'szawa J\J§ 11GO~J be~zki stare, Diner; \Val'­
szawa Ng 1B54 stół, Prasolek; Kowno Nl,! Dd i4 linki stare, Kopelo\r; l\Iia­
tlewska M 1081 manufaktura, Iwanow; Frankfurt n/m .Nb 3/1 wino, 
Altschyler-Milsz. 

W razie, gdy~y licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła d) 
skutku to powtorna l ostateczna sprzedaż odbęJzie się dnia 29 września 
st. st. r. b. o godzinie 10 rano. 3-3 



M 2.85 ROZWÓJ. - Sobota, dnia 3 października 1903 r. 

ra~~n \T n~ i D ",m 8 !laj modniejsze i naj-
J ~ W n YIIW elegantsze 

hr~~kl~, AmuJ kań~ki~, An~ieI8kje. wyU!użone 

BUTY lakierowane, myśliwskie, i t. p .. 
w największym wyborze 

KALOSZE E poleca 

Magazyn SI. 
chanicznego Ob 

o UD 
II 

I 
POLECA 

wykwintnej publiczności łódzkiej na sezon jesienny i zimowy 

Ostatnie Nowości w wełnach 
Kosty-llmowych jako tO: 

VELLINE, SIBELINE a BOULES, 
Foule, Drap mohair. 
Wełny czarne w wielkim wyborze 
Sukna fi sukienka drap de dames) krajowe i 
We'ny bluzkowe i Fłanele ) zagrani-

Barchany biale i kolorowane od 12 kop. 
Pończochy damskie, dziecinne oraz 
Skarpetki z przędzy jedwabnej i bawelnia-

nej z maszyn ręcznych 
Bat,st"y białe szwajcarskie i angielskie. 

Welwety haftowane i drukowane ) czne 

Wyroby z fabryki ZINDLA, po cenach fabrycznych. 
Ceny umiarkowane stałe. 

1386-5-2 Na ządallie dostarczamy próbki bezplatnie. 
\V niedziele i święta magazyn otwarty od g. 2-6 pp. 

modne i obu\vie 
skJadzie. 

11 

Z dniem l li~a 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkow~kif:j 
~b 1:.:3 pod.M 
141" Kapelusze 

fiIco'we zawsze na 
740 -r-t3 -. 

)(XX')~r>(>('XXx= 
;f Biuro nauczycielskie X 
X Wagner dawniej Radkiewicz ~ 
X Piotrkowska 121, II piętro front. X 
X ma natiychmiast do umieszczenia: X 
X Nauozycieli, nauczycielki, freblow- X 
X ki, b<:ny r02nej narodowości X 
X. DZIał rckomcndacyjny po- X 
X leca: Buchalte!ów, buchalterki, J\9,- X 
X syerki, kasyerow, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na żądanie kaucye X 
X i powazne referencye. 562-d-ó6I!B X 
~XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Biuro prośb9 Żyłnickiegofil 
Nowy-Rynek M 6 .. 

Redaguje prośby dQ wszystkich wbdz, 
w kwestyi przeBledJ~nla, przyjęcIa . pod­
daf\stwa, przywilejów,·o wydawanie pasz­
portów, d~klara(lye O obrotae.h i docho­
dach handlowych, reklamacye do droi!? że­
laznych. (Sprawdza listy frach10we bez­
płat~ie), kontrakty, tłómacztlnle, przepll:1Y­
waDle dowodow i prywatną kore/lponden­
eyę· Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
"decze l'óm. 2114-r-14CB 

Kto U nas naj piej 
robi okrycia, futra 
i kosłyumy ang.!!! 

Rze(lzywlście najgnstownłej, ściśle stosu­
jąc się mody, robi okrycia, futra i ko­
styomy Bng. z własnych i powierzonych 
materyałów, DrabiikowskJ, Piot .... 
kowska oM 8S3. Tamże mużna dostać. 
wyprobowane i najnowsze fasony z bl..;, 
baikl. 1246·- 4-2 

Korzystać z okazyi! Tylko do d. 
4 paŹdziernika w Hotelu Rzym­

sklm, Mlkołajewaka 59 
Kanarki! 

z gor HarcIl, pIęknie śpiewające 
w dzień i przy świetle 1 nadają-

ce się do nauki młodych ptaków. 1 sztuka 
5 rb, 2 szt. 9 rb. Z uszanowaniem 
1401-3-1 Ernest PeBzel. 

1886-3-3 

Przyjmuje sIę 

-'Firanki, koronki iwo-
~ alki 
~ ~ do I'rania chemicznego i J eperowania. 

Cegielniana .N'!! 54 m. 16. ~ 
.. .. _~_ 1358-12-4 

przyjmuję nadrabiani'e- poń~~~c~ 
~L Mikolajewska Ni 59, m. 56; 

!!~,Plęt~ l111-d-33 

1_ •• ••. -Jilf-'~ ,,, 
I Dostawca Dworu Jego Cesarskiej Mości Cesarza Wszech-

Mam zaszczyt zawi~domić Szanowną Publiczność, że 

.. aa~ .. "" ... ji .. 
• I u li ' 

II 

I 
II 

I 
przeniesiona została na ulicę Konsianł:ynowską.M 5, 

w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
Przyszykowałem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad­

~!'Jhodzące święta wielki wybor bukietów makartowskieh, a także przyjmuje się 
kosze do u brania i różne dekoracye. Ceny przystępne. 

Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 

pozoqtaję z poważaniem 

.985 30-~7 
w. P. Poszepczyński. 

I _ rosyjskiego" -1_ •• :r-----
I Łódź, Piotrkowska 81 'li 
_ Nadeszły nowe modele fortepianów i pianin .• 
.. Wybór wielk~ Ceny przystępne. ~ 
_ WarunkI najdogodniejsze. e Reperacya i stroj anie pod kierunkiem ko .. i . rektora speoyalisty. 

_ Skład znacznie pawię. 

,,_ /IfJ __ 116 
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Środał( wzmacniający nerwy i zasilający 

II dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Ba li era i S.~,! IV opakowaniu rosyjskieIlL 

Wystrzegać Sl~ bezwartościowych ł1C1śLitlownictw.~ 
BroulBry nm żądslIl'lle bezpłatnie. 

S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatoreka 41:. 

KaucJonO\l.Wal7~a 

lIII 

I n I 
przyjmuje w komis do sprzedanian 

Rozmaite meble, llultra, obrazy, fortepiuny, pianina, Hkrzypcn, portyery , flranki, 
lampy, zellary, zt'garld, blzut· ryę 8rebra atułowe, nrz1ldzenla kuchenne, gllrderohl;) dam­
llką I mętlką, itp. na bardzo korzy8tnych warunkach. 

Posiada na składlzie= 
Rozmaite meble uiywane ł nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, Ilalonowe 

elegam~, lA urządztmła tlypil~llll i ,iadalnl, kredtmHY /'Itylown od rb. 50, trem~t peatJy'l­
narki, hlblloteki. biurka, esażerkl, otom:lny, Hztlrilongł, umywalki I Ilzllfeczki no~·ne z pły­
tą marmurową. Bamblltlowe meble. Używan~ garnitury tJa]onowe, wielka 8 \li II fa do 
gardelohy, t'l~gall\~kiA llrządz~'llłe do gabindu męzlde/!,o mało uŹyw:lIle. mIlszyny dl) sr.y­
ela C1 tra, Zl:ljllHy achmne, obrazy, tlkrz)'ptlt-\, a.rupIe, Hzyldy, "':follny, łÓŻi·czk:t I ko­
lebki żelllzne. porty ery, wybór gardc-roby daruflkltj. Wyroby i,erfurr:fryjne Brocurda 
& In H· . Foł/AJ o\'lł'r~cy.tnyfhmtyt'!ty(·zny.woZH\' -dh ehlll"yc:h. .- '- 31 7"::';;ń"2-78 -- ~ ~ ~-! K.onkurujemy tylko dobrocią towaru! 
__ Fabryka pa'rowa ozekoIady.~akao i (/uk~ów "Cukierni-

kow warszawskIch" _ 

_ Dlikle, Zawistowski, Górscy i S-ka 6\ 
.. poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezr6wnanej dobroci na ~ 
6\ funty, czekoladę w tabliczkach kremową "Tatrzańska", czekoladę 

w tabliczkach "Artystyczna", "Oleńka", czekoladę w tabliczkach 
Mignon "Ta trzecia", czekoladę "Ostatnie słowo" w pudelkach, * 
oraz czekoladki deserowe, wafle i ~ 

t dostać można we WSZYS~iCh~ie~sz~zę2YCh cukierniach i han- ~ 
dlach towarów kolonialnych. 1689-d-32 _ 

! Konkurujemy t,lko dobrocią towaru! _ 

/16""'" 
olej rycynowy w prłi'.uilzku, 

przyjemny w smaku. w dzialaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz skladach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. WJlączny ,repre­
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, uL! 
Nowogrodzka M 20. 1361-:-12-6 

z 
1 września zostal otwarty 

R LOW KI, 
do którego będą przyjmowani 

i chłopcy i dziewczynki już od 3 lat. 
...c 
I Zapis codziennie. 

o 
a; 
CQ 
.-ł 

I 

I 
Piotrkowska 145 

lIowoll1lSpacerowa .tę 
dom Jakubowicza. . 

H 
23 ulica Piotrkowska 23. 

23 ulica Piotrl<owska 23. 

wyłączni ropro:r,ontanei· fabryk 

" 
I 

polecają fortepiany, pianina, melodykony oraz pianole 
~ firmy 

Gebeth 
\V W ARSZAWJ E 

Łódź, Dzielna 
Telefonu 510. ~I\ '\ 

Sprzeuaż na raty, wynajem, strojenio i korukta ~.:; 
~~~'*'~~!tf*,_~~.*~'1H;;ltii!U~~ !];:;;1J~~'~}*,-*~~{:l'!~~·$f.f.i.:::t.:r~Wf;;:B:*~~~j;~il:'~~~~~~1 ) 

iIIIIM ' , ." 

VI finwootworzonym Zakładzie naukowym żeńskimi 

I I J 
ulica.lf!iotrkowsllta 154, 

LekcJe rozpoczęly się. Przyjmowane są kandydatki od lat G. 
1140-65-1.6: 

I Powozowe r Dekoracyjne 
Sp!rytuBowe 
Emaliowe 

II 

lI\IIa 

'li 
O 
~ 
O 

Da 

W .. KARP! i W. LEP.PERT 
w WARSZAWIE 

Aleje Jerozolimskie 82 (p:r2ly dworcu W.-Wied.) 835 

i 
Olejne 
Snche 

Zastępcym Zawadzki fi Karliiński, 

Drukarskie 
Litograficzne 

Średnia 21. Telefon 965. 

Na IV klasowej pensyi żeńskiej :li.':. klasami przJgoto .. 
wawczemi 

Janiny Tymieniecki 
przy ulicy Średniej .M 23, 

lekcye rozpoczęte. Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie od H-3 pop. 
i od 4-6 wiecz. KURS ,NAUK GIMNAZYAL~Y. 1374-4-3 

______________________________________ ll_O_3_B_oA_e_H_o __ U_e_H3yporo, r. RO~3b, 20 CeHTR6p~R __ l_9_0_3_r_. _________________________ -______ ~~---. 
. Redaktor l W'Ydawca. WIiI- Ca:ajewcki .. W UOCZlll • .l:tozWO]U," Pi otrkowska )fi 111. 
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